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z owodu zwycięstwa kart li i trustńw 

n·e· ustą i w Ameryce. rez. Tru a 
Agencja Reuta donosi, powo:Uja<> sie r Tak samo i wśród ,.republikanów" l poJitykr, cen i p~ac, wszczętą przez Roo-

na koła dobrze poinformowane, 1-e pre- by!o wielu zwolennikćw polityki Roo- sevcHa. 
zydent Truman nie zamier1a zrezygno- sevelta. Zwycięiiy? wir,c zach~anny i ar.resy­
wa~ ze swego stanowiska. Jedna z osób W wyborach obecnych zwyrkil~a nie wny kapitH"~, kt.óory daremnie potllmpy­
z otoczenia prezydenta oś·w ia·dcz'yi.a partia republikań<:ka, jako ~aka, lecz wał się pod Roosevelta i obecnie, korzy· 
przedsta wieielowi Reutera, że „konsty. I trusty i kal'łe'e, kt6·re chcia.:.y s:ę .iwol~ 1 staj.r,.c z chwiejno.3ei Trumana, przypu· 
tueja Stanów Zjednoez-0nych nie pozwa- ( ni~ od wszt'lki~j kontroli i zwalczały ści.r generalny atak. 
la n a to, aby prezydent mianowai swe- \\ll\\\\ll\\\\ll\\lll\llll\lllll\\\\\\\l\\\\\\\ll\\\\l\\l\\\\\\\\\ll\\\\\\\l\\\1\\\111\ll\ll\l\I \\\\l\\11\11\lll\ll\lllll\\\\l\\\\ttllllll\\ll\\llllllll\Ullllllll\lllllllllll\l\llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
go naste,peę. Prezydenta wyb!era na- • •• • 
r!d i nie ma h~ne:_?;O S\)OSobu dla objt:-- w H1~zpan11 Jest bardzo gorąco 
c1a tego stanowiska". - . 

• • • Wyniki wyborów są. tematem ar-
·tykuMw wstępnych w prasie oraz prze­
mówień wielu znanych polityków ame­
rykańskich. ,.New York Times" podkre­
Ma, ze wyniki wyborćw w niczym nie 
smiemą. kierunku amerykańskiej po.U. 
tyki zagranicznej. Dziennik po<lkre~Ia, 
rże partia republika6ska, która obecnie 
zwyd~riy'.a, w istocie rzeczy nie kryty­
kowała w ogó]nośei polityki zagranicz­
nej Byrnesa. Jedyny powa.tiny krok, 
skierowany przeciwko polityce zagrani­
cznej rze,du, wyszedf z !.ona partii demo­
kratycznej, a nie republikańskiej. Z kry 
tyka tą wystanH bowiem czo~owy przy. 
'Wódca partii demokratycznej, Wallace. 

Pisma angieMde wyraż.ają obawy:, 
2e nowy kierunek polityki amerykań­
skiej odbije sie niekorzystnie na dosta· 
wach żywności do krajów europejskich. 
W Hiszpanii natomiRst powilano z za· 
dowoleofi>m zmian() kierunku połitycz. 
Deito w USA, kt~.,.v Jlwnfają za b. przy. 
;iazny wobec gen. Franco. 

Korespondenci dyplomatyczni dono­
sza .• ie prl'7.vnent Truman. mimo zwy­
ci·estwa wyborczeito rpnnhlikRnów, nie 
ma zamiaru rezygnowa~ ze swego sta­
nowiska. Wi 0ksz<>~.C republikaóska mo­
te prowadzić polityke sprzeczna z po­
glPi!ami nre1vrlenh. "le nie jest ona wy 
start•zająca da obalenia veta prezy. 
den ta. . . -Nale7y zarnaczy~. że fak zwana par-
tia demokratyczna. która poniosła po· 
raz•ke wyborC'zą, nie j~ł bynaimn:ej 
reprezentantka lewfry. jak to wynika 
chociażby z r~ri;nicy zda6 mi(}dzy Tru­
manem i Walhcem, którzy obaj należ.a, 
do rrnrtH ifpm„1·-„ł..,.„„„l't 

FRANCO: Ojej, boli, kluje - nie mogę już siedzieć na bagnetach! 
Ratunku! • 

BEVIN I BYRNES: Nie krzycz, przyjacielu! .•. Nas też boli, ale jakoś cię 
utrzymamy - nie bój się, Gaudillio, nie krzycz, kochaneczku. My cię 

obronimy! 
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Ska by po s r1 Kanadzie • e 

w. Mołotow 

. 
minister spraw zagranicznych ZSRR. 

Rozrucl1y w Indiach 
Donosza z New-Delhi, ie w rejonie 

Agarnausa koło Patny doszło do no­
'Wych zajM. Oddzia~y wojskowe :>two­
rzy:y ogie1~, zabijając 100 osćb i raniąd 
kilkaset. W ró•żnych miejscowo~ciach 
prowincji biharskiej 40 osjb zostało za­
mordowanych przez policj~. 

W Ęombaju w ciągu ostatnich 24 go­
dzin aresztowano 130 osjb, \V tym cza­
sie policja 4-krotnie interweniowa:~a. od­
dając strzały do demonstruj;:,cych tLu­
mGw. 

Schacłlt znów przed sądem 
Z Lipska donO'Szą, 7ie sprawa prze­

ciwko by:.emu prozy<lentowi Banku 
Rzeszy, Hialmarowi Schachtowi, unie­
winnionemu przez... Trybunrut norymber. 
ski, roz.poczĘd•a się w środę przed sa.dem 
denazif.iikacyjnym w Stuttgarcie. 

Degre!le w razy iii 
Z Montevideo do'Iloszia„ ie Leon De­

grelle, b. · przy w :dca r~xistćw belgij. 
skich, znajduje siif w Brazylii. Wiado­
mo•i1ć ta nabiera szczeg16.Jnego zna.c.zenia. 
poniewruż wyszła z Mtł ministerstwa. 
spraw zagranicznych. 

W Grecji strajkują 
urządn~cy państwowi 

Donową z A ten, ie strajk urz~dni­
ków greckich rozszerza się.. Per~onel 
rozgło131Di radiowych, nauczyciele, a na­
we.t strari1nicy więzienni, przylączyli się 
do strajku. 

Szko~y zostaty zamknięte, a sady z 
powodu nieprzybycia urzr,dnikó'w do 
pracy, musia:y zawiesił! swoje sesje. 

„Czarny Front" 
w:lkolakliw we Frar.cji 

Dziennik Ruchu Oporu „Resistance• 
przynosi wia>domoM o istnieniu we 
Francji organizacji „Wilkofaków" któ­
rej emblematem jest czarny szt;ndar. 
Organizacja przygotowuje swych człon 
ków do wojny domowej. Policja parys­
ka odmawia komentarzy w tej sprawi!! 
dzia{alno·ś ci „Qrganizacji nie'.egalnej". 
„Resistance" donosi, ż<e w'.adze sa w po­
siadaniu szeregu dokumentów, świadcz11-
cych o dzia!alno3d „Wilko·!akóv •• " 

Mołotow w Bialym Domu zostały w podstępny sp~sób wywiezione 
Londyn (obs!. w'..) - Rozg~ośnia łon- przez osoby nieznane Po~yczkę angielską 

dyńska p()daje wiadomo~~ z Waszyng. Z Ottawy donoszą, ie ambasador pol- zgfoszeniu ...las'.a: „Matko Boska Cz~sto- moze otrzyma Czecl!osłowacja 
tonu, it wczoraj w godzin~ch popofud. ski w Kanadzie oświadczył, że cz.r,,3,~ ma· chowska". Czeska agencja prasowa CTK donosi 
niowych minister spraw zagraniczych J•ątku polS'kiego, wywiezionego do Ka- W jednym wypadku stwierdzono, i;ż L d 

. z on ynu, że po ostatniej rozmowie 
ZSRR, Mo~iltow, odwiedził prezydenta nady w celu przechowania na czas -voj. kilka przedmiotów wydano osobnikowi, 
Trumana w Bia~m Domu. ny, zagin·~·a w tajemniczych okolic:1;no- który znając hasło, o kilka dni uprze- czechosd-Owackiego wiceministra spraw: 

N• eh ą uch .I• • ściach w Quebec. dzH pos·a polskiego. Przedstawiciel rzar zagranicznych Clementisa z Attlee sy-
18 C O llZCOW Zagineto 136 s!ynnych arrasów wa- du polskiego nie mCf,,"1: dowiedzieć się. tuacja, dotycząca angielskiej poż • 

· W I zwia,zku z decyzja brytyjskich we!skich. gdzie te bezcenne dzieła sztuki zostały dla Czechosłowacji, cz·rifoiowo 
Władz okuvacyjnycb komisarz rz!',<lowy Arrasy te, wartośei kilku milion~w prz·echowane . . Arcybiskup w Quebec, poprawie, a przeszkody,' kt . 
do spraw uchodźców i deportowanych ł dolarów, zostały rozmieszczone po ko· 
w Bawarii ogłosił zakaz kierowaniR dal ścio'acl1 i klasztorach w Quebec. kar<lynal Villeneuve wyjafoit, że przed- szcze na drodze do podpi 
1zych transportó•w uchodżcćw do strefy Wszystkie skarby pD!skie mia'y by~ mioty zosta!y wydane osobie~ ·która. czki, zostan.ą, w najblV 
.brytyjskiej! .wYd~!!e po zak.2.Q..czeuiu :wofoY. P!~Y.. przetlstawilia .PQkwltowa.ni~ • JJ.fote • 

' , „ 
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Słyszał. ie dzwoniq„. Kurs bankowości 
zorganizowany ·w lodzi 

Pizy Instytucie Naukowym Orga.n.1-
z.acji i Kierownictwa w Łodzi z<>rga.ni· 

•
. z<>wan y zosta!~ wstępny kurs banlmwo­

ścl o 72 godzinach, obejmują.cy przed· 
mioty z ddedziny ·bamJmwośei, obsa.-

SZ ły łód kie zao atrzone są w opał. - Skąd się wzięła !~:~i.przez wyk~doweó~ :w~~ch 

I a W·ad „ • t ł ·) Pocz,ąttek wykłladió·w 18-go Jist01>a.d\. a ar u I omo se w prasJe s o eczneJ. . o godz. 18-ej w lokalu przy ul. Roose-

w warszawskiej uRzeczpospolitej" pompa, dzięki której woda będzie dopro i kie opalane jui są od 27 października V•elta 11/13. W ykfady odbywaie sięi będi~ 
ukazała się wiadomość,, opatrzona alar- wadzana do urządzenia centralnego i temperatura w nich utrzymywana jest dwa razy tygodniowo od 18-ej do 21-ej. 
mującym tytułem: .„Łódzkim szkoło,m ogrzewania, względnie też pogłębiona na wymaganym poziomie, co w połącze Kurs trwruó btętdzie 12 tygodni. KoS'Zt 
grozi zimowa przerwa w nauce". zostanie tam w tym celu studnia zapusz nlu z faktem posiadania znacznych za- 1200 zl:10tych od osoby. Zapisy do 16-g<i 
Końcowy ustęp tej \Viadqmości brzmi czona. przez Niemców". _ pasów węgla i koksu gwarantuje <1bso- listopada w sekretariacie Zw. Zaw. Pra-

1ak następuje: Z dalszych wyjaśnień autorytatyw- lu1nie ciągło~{ 1,1ormalnych zajęć w szko cownikó.w Bankowych ;przy ul. Strzelc-

h k • nych wvnika, że· wszystkie szkoły łódz.: ład'! powsze{hnych w Łcdzi. ckiej 2· 
„Jeśli c odzł o stan bttdyn ow J 

szkolny~~· trzeba stwier~zić, iż wacz • Nieuczciwa repatnantk„ 
na częsc lokali pozba \.'tona jest cen- u c te y $$ U ·, Ił 
traln~go ogrzew.ania, co _wo~i prze- 1 . y U Ukradła pościel i uprawadziła dziecko 
rwaniem. wy.<.ładow w czasie ~1my. Po 

1

. . n . Do lokalu PUR-u przy ul. żeligow-

dobno ~Jc~wie. miasta Lo~zi zbyt dlu- Jutro, tj. w sobotę upływa ostateczny !Z jutrzejszego „Expressu" dowiedzą się i skiego 41 zg'\osi:',~ s~ęi rep.rotriantka Z h· 
go poszuk•_w,~h f~chowC_?W 0~ spraw l termin oddawania w Administracj: nasi rybacy, jak i kiedy należy przesiać' kuel~a, Jićize~a ~nwi~ka. • • . 
„ogrzewa ma a zima, Ja~ "iadodmo, ,E:r.J.iressu" kupcnów z Konkursu Zimo- odcinki powieści l".l..-0rzystaJ•:;1c z nieuwagi obecnych, 
~r~c~.odzi wbrew ludzkim tra no-1 ~ego. Jutro wieczorem dokonane zo- • . ·~li :vińska skrad"1a koc, poduszki i od-
sctom • . . , '" ~tanie losowanie, 0 wynikach którego Z ZAKREśLONYAH SLOW AMI-RYB- <lahła. s;ę-, upi:>wadzająe ze s&~·ą. 6-letni~ 

. Pr~eczyt~;vszy . tę „wiado1!1osc , sl·o- DOWIEDZĄ sie CZYTELNICY z NIE~ ·KAMI. .Tadw1.~ę Hnm~k„ eórlm;i zam1eszka!łiych 
mum~owahsmy się _natych!111~st z prze- DZIELNEGO (NA PROWINCJI z PO- Jeśli zaś chodzi o zahawe z Wickiem na teJz,e posesJ1 lokatoró,w. 
wodm~z.ąc:~m Wydz1.ał.u Oswiaty .~arfą-. NIEDZIAŁKOWEGO) NUMERU. l Wackiem - trwa ot a • w dalszym ~ana'ori !Yd Ilf Otwocku 
du M1~1sk1~go . ławmk1em Jagod~msk1m, 1 Jutro też dokonamy ostatecznego po" ciągu. Najmłodsi na i czytelnicy V I łl Iii n 
zapytu1ąc, de Jest prawdy w te1 not at- I łowu „złotych rybek". Jak bowiem za- WYCINAJĄ CODZIENNIE LITERY, i ZOSłalo Oddane d8 Użytku 
cew . ' . . b J d . , 1. . I znaczyliśmy. rożpatr'ywane będą przy zamieszczone w obrazkach. Film rysun· j Znane sanatcrium dla p1ucno-chorych 

_yJa~men~~ 0 • •• a.g? z
1
ms,ae!$o . ~'i: 1 przyznawaniu nagród tytko „rybki" zło· kowy ka.hlego dnia zawiera po jednej w Otwocku zostafo oddane do uż.ytku 

przecza.~ą ca owicie te1 a armUJąCeJ n I wione literze, zdarza sie jednak, że jest ich - ludno~ci c~·wi1nej przez dotychczas je 
formacji. , 

1
„ . . . z pierwszych 10 odcinków powieści. dwie. f zajmuj,9ce Ministerstwo Obronv Naro-

,.Szko1om łodzĄtm ~te g;oz1 . zadna · dowej. ' · 

~r7erwa w. ?auce, P?mewaz posiad_a~~ l N N Es TR c J AM H o o w 8a pa tol'ium to urz.ądzone jest wzoro-
JUZ w chwd1 obecn.eJ dos:ateczną llosc · . . . "·o i kilkudziesi ~eiu chorych tJ.ędzie mo-
opału do ogrzew~ma szk?ł. P'.z~z całą gvo miesit~cznio korzystać z leczenia w 
zim~. Na tereme Łodzi !stmeJe 147 przedłU~Ona ZOStała d0 dnl·a 21. IUtegO 1947 f. jak najpomyHuiejszych warunkach. (y} 
szkol powszechnych, do ktorych uczęsz • U • . • 
cza ponad 50 tysięcy dzieci. Większość Ostateczny termin przerejestrowania I rnunikacji z 1937 r„ nie tymczasowa, Ta1emn1czy slrzal 
z nich, ogrzewana jest piecami, funkcjo nq swoje imię samochodów przedłożony j<ik wszystkie dotychczasowe re;estra- Przy rzMegu. ulic &ićdmie.jskiej i 28 
nującymi bez zarzutu, a część korzysta został do 30 listopada br. cje. P. Strz. Kan. nieznany sprawca po-
z centralnego ogrzewania, znajdujące- Czynności przerei'estrowania dokonu d' h . 1 · sti·zeli!ł w IlO·!!A nrn.nchodZ"'"ego tamt"d~; 

· · · · d b t · Rejestracja pojaz ow mec amczn; c 1 v'!' .... .uv '"\.°" „ „ 
go się rowmez w o -~ym s ame. J.9 Okręgowe Ur.tędy Samochodowe za d b d Ol Stanis1!.awa Cfochanows.k. i· ...... go. zatu. P"Z" · 

·t przeprowa zona ę zJe przez 'regowe '<Ci - „ 
Autor notatki miał zapewne na myśli pisemną zgodą instytucji, na które po- Urzędy Samochodowe, które będą miały ul. 28. P. Strz. Kan. 8. 

cztery szkoły powszechne, mieszczące jazdy były dotąd zarejestrowane .oraz za zadanie dokhdne kontrolowanie stanu Rannego prz~wieziono. de> WLllita.la. 
się w budynku przy ul~ Przyszkole 42. po oszar;:ow:rn!u i pobraniu przez Okrę- te~hnicmego "'ozu oraz U})onądkowanie sprawcy noszukuj.e miliCja. 
za park1em „Wenecja", gdzie wyłoniły gowy Urząd Likwidacyjny wplaty na sprawy własności pojazdów. Ofiara 
się chwilowe trudności. Polegają one rzecz skarbu państwa. 
na tym że na terenie tej pos~sji zepsu- Zdecydowana została poz1tem nowa · Wraz z kartami ewidencyjnymi wo 01J. Jerzy Łapka przekaz~ na r.ęoo 
ta się studnia, to też niema tam wody i rejestracja wszystkich pojazdów mecha zu, posiadacz otrzyma od OUS stale ta- komendatnta M. O. m. Łodzi pp·:ar. Mar­
:wskutek tego nie działa centralne ogrze nicznych, która rozpoczyna się obecnie blice blaszane z numerem rejestracyj chwi!ńs1dego sumę Złi. 10.000 n.a wdowy 
\Vanie. Poczyniliśmy jednak w tej spra i trwać będzie do 28 lutego 1947 r. nym - białe cyfry na czarnym 'le„ po i sieroty po poległych miliejnntach. _ 
.Wie odpowiednie kroki i w najbliższych Będzie to już t. zw. stała rejcstrac.fa, doLnie j1k to mialo miejsce przed Wu!- I Za da ten lyomt'ndant :l\I. O. wym'l.~ 
dniach sprowadzona zostanie :specjalna oparta na przq.~_i~ach l•\inistNstwa Ko- n~ (P, serdeczne :voclzi,;•kowanfo . ofiarodawcy. 

Pani Bernadet upewniła się, że jest 
sama w pokoju. Ostrożnie wsypała 

, · do Illiżanki czarnej kawy truciznę i za-
' niosła ją do biblioteki. gdzie mąż jej 

pracował przy świetle lampy, stojącej 
na biurku. Zgodnie ze swym zwycza­
jem wypił kawę jednym tchem. Potem 
rzekł cicho: 

- Jakaż ona gorzka dzisiaj. 
To było wszystko. Nie podejrzewał 

bawet, że został otruty. 
• Pani Bernadet przygotowywała swą 
zbrodnię już od dłuższego czasu. Prag­
nęła być wolną, poślubić tego, kogo ko­
chała. A ·poza tym dusiła się w tej sta­
rej, średniowieczne czasy pamiętającej 
·ruderze, u .boku chorowitego męża, po­
grążonego w bezużytecznej ~ bezcelo­
wej pracy. Ucieczka młodości, smutek 
i przygnębienie jesieni, nieobecno§ć 
ukochanego, znienawidzone sarn a sam z 
mężem, wszystko to sprzysięgło się, by 
ją pchnąć do tego szaleńswa. 

W chwili. gdy mąż wziął ·do ręki fili­
'żankę, schwycił ją jakiś nieokreślony 
niepokój i lęk. Chciałaby krzyczeć, dzia­
łać. Ni,e była jednak w stanie tego czy­
nić.„.' I l~raz.„ wszystko się skot1czyło! 

Siedzi jak zaczarowana w swoim fo. 
'telu, sztywna jak martwa, posąg stra­
chu i boleści. I nagle w absolutnej ciszy 

~t. <:zała lekkie skrzypienie pióra, po­
o po papierze ... Jakżeż niena­

O'O szmeru! Był to odgłos bez­
udne j pracy, której jej mąż 

. Studia historyczne nad 
· · dłości i okolic. Pre.· 

z 
On jednak odwołał ją tonem spokojnym 
i zde0ydowanym. 

- Nie rób tego. To niepotrzebne. 
Ona spojrzała na niego ze zdumie-

\ . niem nie mogąc nic zrozumieć.„1 
tekst <ló gromadzenia: 1rnpowama 1 stu- - Kochasz kogoś? · 
diowania starych książek i manuskryp- - Sądziłam, ie kocham. Ale przy-
tów. Jęgam ci... 

Ten człowiek, ·który za chwilę umrze - Kogo? 
- kontynuuje nadal swe ulubione zaję- - Nowego nauczyciela w szkol~ 
cie ... Ona patrzy na jego profil, na su- - On jest twoim kochankiem? 
chotniczą postać, pochylbną nad biur- - Nie, nie. Nie chciałam... Miałam 
Idem. Wszystko to niedługo przestanie 0draze do kłamstwp, niegodneĘo uczci­

- Nie, i jeszcze raz nief Zresztą ja 
nie mam zdrowia. I tak nie żyłbym · 
długo. Pozatym wiem, że nie byłem do· 
brym mężem dla ciebie. Nie bylibyś· 
my szczęśliwi„. Ani ja, ani ty. Nieraz 
już chciałem uwolnić cię od swojej oso· 
bv .. ~ Ale nie miałem na to odwagi. Po­
mogłaś mi - to wszystko. -

Pani Bernadet zrrowu rzuclła się do 
kolan męża. · 

- Ja nie chcę! Nie chcę! Ofiara two­
ja będzie bezużvteczna. Teraz dopiero. 
widzę szlachetność i dobroć twoją! Te· 
raz dopiero zorjentowatam się. że mo· istnieć. Ona, jednak - kochała niegdyś wej kobietv„. 

to wszystko namiętną miłością młodej Cie1J. u§miechu 
małżonki, spragnionej uczucia. I nagle twarzy męża. 

przebiegł po chudej ja miłość do nauczyciela była tylko grą 
rozigranej wyobraźni. Sózefie! Moja 
zbrodnia stałaby zawsze między mną a 
nim. Błagam cię! Pozwól mi naprawić 
zło, które wyrządziłam. Zobaczysz, jak 
będę posluszna i uległa. Błagam cię„. 

żal i· wyrzuty sumienia zalały jej duszę. - Tak, przecież ty jesteś uczciwą ko-
Powie mu. Jest czas jeszcze. , • bietą... . 

- Jót:efie ... Józefie ... zrobiłam stras·l Ona jednak nie zauważyła nawet stra 
ną rzecz. Przed chwilą„. wlałam do szJi·,vej ironji tych słów. 
twej· filiżanki... - Czas ucieka. Poco te zbędne pyta-

Zawahala się przed tym okropnym nia? Pozwól mi, że cię uratu_;ę. 
słowem. On odwrócił się od stołu po- Ale mąż wyjaśnił spokojnie i zde y-
woli. Jego twarz zniszczona, chorowita dowanie: . 
pozostała spokofna. - Nie, to zbyteczne. Chciałaś uwol 

- Otrułaś mnie? nić się. by poślubić tego. kogo kochasz. 
Głos jego nie zadrżał nawet. Zona Przeszkadzam ci ... Pragnęłaś mnie zgła­

rzuciła się przed nim na kolana. drżąc dzić. Dobrze. Zgadzam się. 
cała. . Ta zimna decyzja ostatecznie rozbro-

- Byłam szalona. Wybacz mi! Nic iła morderczynię. 
jeszcze nie jest stracone. To była tru- - To niemożliwe! Byłam tylko bied: 
cizna„. którą znam dobrze. Zuzia, cór- ną, wykolejoną istotą, niezdolną do osą· 
ka farmera napiła się jej pewnego razu dzenia swych własnych czynów. Ten 
przez pomyłkę. Przypominasż sobie za- straszny projekt prześladował mnie już 
pewne ten fakt. Uratowano ją z lat- od dłuższego czasu, jak choroba. Ale 
waścią, dając jej do picia białko. Za- gdy tylko go dokonałam, .zrozumiałam 
raz je przyniosę. Nikt nie będzie wie- całą okropność mego czynu, całą jego 
dział o niczym ... Odpokutuję za swą wi- podłość i tchórzostwo. Pozwól! Ach, po~ 
nę resztą ·swego życ'ia. Zobaczysz„. zwóf mi uratować cię jeszcze, póki jest 

Ale on odcpchn<ił ręce, które czepiały 
się jego ramion. · 

Upad!~zy na dywan szlochała gorzko, 
bełkocząc niezrozumiale: 

- Tak! Masz rację... Chcesz ~ię w 
ten sposób zemścić.... Oczekuje mnie 
sąd, rozprawa, więzienie. Gdzie mia· 
lam rozum nieszczęsna?! T tak nie uni· 
knę kary, ty chcesz mnie zmusić bym 
się jej poddała. To będzie zemsta.„ 
Z za grobu ... 

Zmienię się zupełnie: Będę dobta dla czas! 
debie... Szczupły mizernv cz?owiek . 

Wsłala. by llójsć w kierunku drzwi: głową ·z uporem: 

Pan Bernadet podniósł się z krzesła: 
- Pragnąłem śmierci Wlko przez 

wstręt do życia, przez zniechęcenie i 
zmęczenie! Ale skoro ty chcesz przy· 
pisywać mi myśh i zamiary, którycl; 
wcale nie miałem - zmieniłem postano· 
wienie. Nie chcę. byś mnie posądzal2 
o to, że pragnąłem się na tobie zemścić 
Bo ja kocham cię nadal nieszczęsna ko· 

pokręcił bieto... A teraz idź i przynieść hiałka, 
Jjako anl!d.otum... ~ •. ~... . „ 



W_BCEK u CE zasie k 

r WICEK: - Wcale ml się nł~ I - WICEK: - A tu znów policja.l I WICEK: - Pcrtrzl Drezyna na to-1 WICEK: - Teraz nłecli ~as gouIA 
f"OCloba., te pcrtrole tu się kręcą „ Ani w prawo, ani w lewo! Więc co? rzel Czy chcesz niq pojecha;ć? w·szelkle patrolel Jedziemyl 
- WACEK: -To skręcimy w prawol :WACEK: - To skręcimy n::t tort .WACEK: - Można zcr.ryzykować,, :WACEK: - Serwus szkopy1 

klienci I i I 
przer ac 

Odbiorcy niekM.rych sklepćrw roz­
!ziel~ych od razu mieli pewne zastrze­
łienla eo do la.k~el otrzymanych na 
brt.kl materJab6w w!6Jdennlczyeb. 

lJadająo je bowiem n pomocąi wy­
tróbowanego sposobu, jak przytykanie 
jWl&kien do ogn!a, doszli do przekona-

. Jria, te otrzymany pnez nich materia! 
-..ie zawiera ta.kiego procenta ezysteJ 
:w~y. Ja.le powinien b.rł zawlera-ć, tJ. od 
łO do 70 procent. 11 .-- •<k- , ,, 1 ..i ~ 

;'w podejrzeniacli tycli ntwierozU ich 
Q"eszcze bardziej wczorajszy kom unikat 
Centrali Tekstylnej, 1twierdza)ąiey nie­
'~znaemie. tle zachodzi podejrzenie, 

nieaouiwe Jednostki, kMre przed.o­
':,- ałę do aparatu rozdzielczego, po­
Jn.laJ'ł nadlllbycfia, zamfenJaj~ic wyso­

ogatunkowe materiały na gorsze. 
W związku z tym juJJ wczoraj wielu 

)dbiorciów uda~ się z pr·6'bkami otrzy­
):ianych towarow do Wydzia'.'u Towaro­
piawczego Centrali Tekstylnej przy ul. 
~onluszkf 6, w celu przeprowadzenia 
)Dalizy towaru. · · , . 1 

Pewna il~ os6ib zg'!'-0si'!'a. stę nawet 
fo naszej redakcji, twlerdziąe kategory• 
eznfe, te otrzymano materiał zamienio­
lly. Wszystkich tych, którzy mieli ja­
kiekolwiek W'l!tpliwośd, skierowa!Bmy 
Io Centrali Tekstylnej i tam teti należ1y 
Jię tylko zgłaszać. • . . • , 

złod'Złejstwa dokonywane ze szkodą d~a 
cz!'owieka pracy, .zasm,ują na jak naj· 
otrzej~ kary! 

Na marginesie ca.'iej tej spTawy cl1e&­
my zwróci~ uwag~ oopowiednim czyn­
nikom w og·6le na podejrzane systemy 
sprzedaity przydzia'.towych mał-Oria.1.1w, 
stosowano prz.ez niekt6ire sklepy roz-
dzt.el~ . 

Oto wytwonm si„ dwie kategoTłe 
kJienMw. Jedna to ci, któ.rzy stoją, cier­
p.Jiwie przed sklepem I czekają all się 
otwoT~ przed ni1nl podwoje „sezamu„ 
i mają. do wyboru tylko to co jest w 
sklepie na ladach. druga - to uprzy\\i­
lcjowanł kUeneł, kttrzy do sklepu do-

Dwa raz • 

os rzedaie 
amknie ilB s 

r1 
~ a 

stają. się w przerwach obiadowych, lub 
też wieczorem, po za.koA.ezeniu sprze. 
d.at!1y • ..... t(iA I 

Dla. tych nprzywilejowanycll klien­
tćiw wyb~r towaru jest maCIE!lie więk· 
szy, albowiem znajQmi kierownicy skle­
pó1w prowadzą ich dQ mieszc:DP,cych aię 
pn:y sklepach magazynhw, gdzie pmwa • 
łają łm wybjera6 w materia~ach, prze. 
7.WlJC.z001ych na nas~ dekadę. 

Jak wiadomo bowiem. towar rozdzłe­
lany jest dekadowo i na ka~ldąi dekadę 
przypada odpowiedni.a lloo.6 metrów z 
każdeg-o gatunku ·1 rodzaju materł.a.Mw. 
W pierwszych dniach dekady rMbiera~ 
ne są. materiaHy cie92.ll',Ce się wieJrszybl 

ukr u 

powoduniem, jak na plraszcze mę.s.kft 
i o ładniejszych wiązaniach i lepszynt 
wykoń.cieniu. Te w~~nie materia~ 
otrzymuh po znajomości upnywilejo. 
wani klienci ze szkodą dla tych. kto.?q 
zg;'.IOS?JJll si•<: w n:tsit'JPDej dekadzie. 

Nie pot~iamy na tym miej~('tt W~ 
dział.u Aprowizn cji i Han Jl u Za.rz~",rltl 
Miejskiego, kMey rzeczywMde dOO<ł 
sprawnie zorgani-zowa.'11 tym raze~ 
sprzedadl materia!'1~w przydzia.~.owyc~ 
Winę ponoS7J\ wyfąC'Lllie nlenC1J0łwł kie. 
rown.lcy sklepóiw, którzy przez faworvot 
zowa.nJe c~ kJenMw stwarM.łq. tyllcd 
ferment 1 niezadowolC'D.ia wiród naj. 
szerszych rzem. I tym wfa~nle pan<m( 
trzeba podci:P,16 trochę sknydei!ka, ałtYt 
pami·~t.all, i!e wszyscy są równi i te nfe 
ma w paiństwowych aklep_a~~-t,u.~~ 
prąwileJ0wl (o) .....,..{ , -

boczek, białą mąkę otrzymamy na kartki za m-c listopad W rocznicę Rew1nuc·1 
JlltiJ ~a k~~ka.dni, 12 i 13 bm., Wyd7:i~l 1 zem boczek w puszkach, podobno bar· Depesza K. c. z. z. do r.1oskwy 

Aprow1zacJ1 1 Handlu Zarzą<lu MieJ- dzo smaczny. . .. • .. • 
skiego w Lodzi wywO'ia artyku1y iyw- Na kartki I kategorii wydawanir hę.. .z oka.zJJ rocznicy Rewoluc11 ~a.ż<lz1a!\ 
nośiciowe na kartki z mies1ą.ca listopa- dzie mą1ka UNRRA, bia:a, moriJ11we, ile nik<>*"eJ K; C. Z. ~· prze~ia a .na ręce 
da, których rozdawnictwo rozpocznie takiże i na kartki dziecif.;ee. Ws~echzwi•~flko.weJ CentrnlMJ . Radti 

• J • 15 b . Zw11a.zkićw Zawodowych w :Mos.kw1e gr~ 
się przypuszcza me m. 1 Inne artykuh• wydane z<>sta.n•ąi w ta- t 1 ' · d 

J k . d . d . t • k. h h ·1 ( . h "ak --" u acyJną epeszf). ' 
• a su~ ow1a UJem~, w ~ m1e- ~c sa?1~c 1 ooouic J w popr~- w imieniu 2 milion.ów zor~anirow~ 

sia,.cu otrzymamy podwóJne racJe cukru nich mies1a,.cach. , nych pracowni"k,ćw 1~czz .1... 
· · b" · · · , \. pn:esy1a WY'• 

- za. m1~s1ąc 1eo!!.JCY oraz za m1es~ąo O dokłiadn ym terminie wyw<ł.anla razy solidarnoki bratnim narodom ra..o 
p~ździern1k, w któo:ym cukr11 w og."Je nrtykuMiw •tiywnościowych na listopad dzieckim, wyrariająe podziw dla ich wy. 
me wy~awano. • 1 l nastąip~·!!, specja11!e zawiadomienia w I si.ikićw i osi.a,gnie,ió w walce 0 po.kiój i 
_ Za.nuast tłuszczu dostaniemy tym ra- przysz,ym tygodnm. (u) · szcziśicie c~wieka. J eś.li oka.że si~ rże T'zeczywifoie towar 

~tał zamieniony - wlnnJ pocf.agni>t;cl 

aostan~ do lak najsurowszej od
0

powie- J 17 a " 7 
blal•;~~ih~ l•;d;;;1~odzajn z am J li 

llę~zie mus-ata s: ę rejestrowae 
J~ wkrótce w Dzienniku Ustaw RP Pożyleczna akcJ· a Komendy M. o. \V Lodzi. -w1· ~-

ll'każe się rozporządzenie Ministerstwa 'V 

tdrowia. nakazują.ce na terenie całego szaJ· qcy się pasażerowie będn zdeJ·ntowan1· 
haju rejestracji( pe.rsonelu stuiby zdro· -. 
wJa. Z pożyteczną inicjatywą wystąpiła Ko Zwracana będzie U\\'aga, że wchodzić nąć. Wielokrotnie zwracaliśmy już uwa 
· R • t •• dl • 1 "- 1 "- menda M.0. w lodzi, która z uwagi na do tramwaju można tylko I wyłącznie gę na pewną grupę ludzi, którzy zawo• 

eJeS racJi po egaJ·~ eKane, eKa· częste wypadki tramwajowe i formalną tylnym pomostem a wysiadać - przed- dowo jeżdżą na gapę tramwajami, od· 
rze-dentyścJ. aptekarze, pielęgniarki, plagę wieszających się na stopniach pa- nim. bywając podróż na stopniach nawet I 
lelczerzy, P01<1tne 1 technicy dentysty. saierów postanowił'.! zorganizować w Jednocześnie likwidowane będą wy- wówczas, gdy wagony nie są przepeł• 
-ezni. Osoby te obowiąrzane b~tdą do oso- Łodzi specjalną naukę jazdy tramwa- padki jazdy tramwajem na stopniach. ni?ne. Cl darmowicze narażają na 
bistego zgłioszenia si~ w starostwach jami. Wszyscy pasażerowie, wieszający się wielkie straty KEL raz, że nie płacą za 
l do lekarza powiatowego) i po przed- Akcja ta przeprowadzona zostanie w stopni i narażający się przez to na cięż bilety, a po drugie że niszczą tabor, 
1tawieniu dowodów uprawniająeych do podobny sposób, jak swego czasu nauka kie kalectwo a nawet śmierć będ<t zdej- który i tak znaduje się wskutek rabun 
wykonywania zawodu wypEfunią. karty jazdy i chodzenia. mowani z pojazdu. kowej gospbdark1 niemieckiej w złym 
rejestracyjne. W sprawie tej odbyła się już konfe- Po trzech dniach nauki milicja przy- stanie. · 

Osoby, figuruj.aµ w nrz~dO'Wym spi- re.nc)a między komen~.an~em J\\.O. na ~· st~pi do karania op~rnych, którym wy- W grę \\•chodzi Jeszcze Jeden mo• 
łie personelu sanitarnego wydanego w todz ppłk •. M~rchwmslum . a dyrekcją tn;erzane będą dora.zn.e mandaty a w I me~t. Zbliża się zima, st0 pnie w tram•' 

1939 k M . . t t 0 . k" KEl, na ktoreJ ustalono ogolne zasady wypadkach szczegolme ostrych, gJy wajach pokryJ·ą się niedluao śniegiein i 
ro u przez 1ms ers wo pie 1 . ki . d · i · · t · • · ł I f' 

S 
00 

• • bn"'• t b ,_ nau Jaz y tramwa1am. UJawmona zos anie wyrazme z a wo a lodem i w takich warunkach jazda na 
po czneJ, Die. 'fU"ł ~o rze owa . .,. oka· 1 Nauka trwać będzie 3 dni. Milicjanci pasażera - kierowane będą przeciwko stopniach równać się bęrfzie nieuchron• 
eywać przy reJestracJJ tadnych dowo- oraz członkowie ORMO tramwajarze tego rodzaju obywatelom doniesienia kar nie kalectwu f śmierci Aby więc temu 
łów I nprawniefi, winni jednak przed. będą pouczali publiczność na przystan- ne do Starostwa Grodzkiego. . I . zapobiec zawczasu p;djęb zoc;tała od~ 
atawić za4wia~ie. li w tym s~isie fi. kach tramwajowvch, iak należy. jeździć Tej pożytecznej ze wszechmiar inlcja powiednia akcja która ma się rozp~ 
J:Ull.\o. td ko!efa elektn. czn11._ ~.wie Komend~ M„ Q. naleb. orzvklaa:. c,n~ jut ~ flruKb najl•lii~ącJv (k~ 

• 
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O· 
IJH'adze orqanizacji nalodzieżowgcll 

GIZELA. życiorysy, o które Pani chodzi, 
uajdzie Pani częściowo w Encyklopedii. 

• • • 
i chcą si~ baw·ć 

ZOSIA WARSZAWIANKA. N,ajlepiej poin· 
formuje się Pani w Instytucie Szkolenia: Za­
wodowego Rzemiosła, ul. Łąkowa 4. 

lakną rozrywek, wspólnego spędzania czasu, zawierania znajomości 
i radości. - Organizacje młodzieżowe winny się tym zająć · * * 

„ 
UCZENNICA Z HANDLOWKI. Niech Pani 

poprosi Jakq zdolniejszą koleżankę, by po- Po ostatniej wo1rnę ludność Polski To przemieszanie się jednak ludnościo Sale tańca, zresztą ostatnio izamknię..; 
magała Pani odrabiać francuski, który jest 

1 

ogromnie się przemieszała. Zapocząt- we - wprowadziło pewne komplikacje te, też nie .były właściwym miejscem 
llLa Pan! taką zmorą. kowane to już zostało masowym wysle jeśli chodzi o nasze życie towarzyskie. zawierania przez dziewczęta znajomo-

• * • . dlaniem Polaków przez Niemców, wy- Liczba znajomych i przyjaciół skurr-zyła ści, towarzystwo tam. było bowiem bar 
• B02A .z PIOTRKOWSKIEJ •. „_czy mam n;u wózką na roboty przymusowe; ucieczką się nagle ogromnie, wskutek zmiany na dzo mieszane i nigdy nie było wiadomo, 

Hierzyć, ze pracuje dla P~lski ~ ma. dla m.me Polaków z terenów orzyłączonych" do szego miejsca zamieszkania. Zanim na- czy poznany młody człowiek nie jest po-
tok mało cz,asu?" - sądz1ry, ze me ma Pa- G I · G b 1. !'·t · · · · · · · t ni powodu nie wierzyć swemu chłopcu. enera neJ u em I I . p. w1ązą się nowe przy1azme I nowe o- prostu jakmś łobuziakiem, znajomość z 

* * * Dalszemu przetasowaniu ulegała na- warzyskie stosunki - młodzież, bo o którym przysporzyć może tylko wsty-
MABIA z KILIŃSKIEGO. Choroby tcrrczycy sza ludność po wojnie, wskutek zmiany nią to głównie chodził, pozbawiona jest du i przykrości. 

-są dwojakiego rodz".lju: jest niedoczynność granic Polski, wskutek konieczności re- często możliwości poznania rówieśni- Ważne zadanie mają zatem do spelnie 
tarczycy, lub nadczynność. Trudno dawać polonizacji Ziem Odzyskanych. Ludzie, ków innej płci. Dotyczy to zwłaszcza nia zabawy w świetlicach przyfabrycz­
Pani jakieś rady, n!e wiedząc, na którą z osiadli z dziada pradz.iada w iakieiś wio dziewcząt, które bardzo często rzeczy- nych. kh błędem jest to, że przeważnie 

·tych d_~Iegliwości Pan~ cierpi. Niech się Pa- 1 sce, czy miasteczku - wyruszyli teraz wiście nie mają gdzie poznać chłopców. uczestniczą w nich tylko pracownicy da 
· Ili koniecz.nis uda *do ~ek~na. I na zupełnie nieznane im tereny kraju i Nie wszystkie chodzą przecież do nej fabryki, którzy - jeżeli czują do 

ZDZISIA. Niech Pani płucze włosy w ru- t~ zaczęli „zapuszc:ać ko~zenie" •. Wró- szkół koedukacyjnych, czy na wyższe siebie sympatię _ „dogadają się" i pod 
cnianku. co do warunków nauki _ musi się ctło teraz z zagranicy wielu em1gran- uczelnie, nie wszystkie pracują Vf in- czas pracy, w stołówce j t. p. _ i nie 
Pcrnl sama poinformować w Konserwatorium. tów: z Francji, Niemiec, którzy naresz- stytucjach, zatrudniających jednocześnie koniecznie dla zacieśnienia nici sympa· 
Cwiczyć mogłaby Pani przecież u jakichś cie na własnej ziemi znaleźli warsztat mężczyzn i kobiety, nie wszystkie więc tii potrzebna im jest zabawa. Nato-
znaJomych, :eoslqdających fortepLam. !pracy i kawałek polskiego chleba. mają kolegów. miast bardzo pożytoczne byłoby urzą· 

* ' * Zniszczenie Warszawy. - rozproszy- Wiele kobiet - i słusznie - nie chce dzanie zabaw, n!ejako wymiennych, mię 
E!>Z1~· Zachować o~ecny stan rzec-zy: ło warszawiaków po całej Polsce. Wił- zawierać znajomości na ulicy, w tram- dzy różnemi zakładami pracy. W ten 

tirzyiaźn.Przyszłość pokCllZe, .czy przerodzi I . . . L. . 1 d · . nr • · k' · k 'b t się ona w takie uczucie, co do którego nie ; mam_e I wowiacy za wę ro~ah na w_y- waJU, czy 1.me i nie reagują na zaczep i sposo na erenie towarzyskim miałoby 
będzie Pan fuż miał źadnych wątpliwości, że 

1 
b~zeze, ~a Dolny ~ląsk,. częsc Po_znama- obawiaJąc się, że uc~odzić potem bę- się moność zbliżvć do slebiP. i ZP. soba 

jest miłośc!q. Na projekty małżeńskie jest I kow, ktorzy, wysiedleni w czasie oku- dą za kobiety „łatwe" i że zostaną po- zapoznać dużo większe grono młodzie-
Jeszcze zawcześnie. · . pacji, osiedlili się w G.G. - zadomowi- tern również lekko przez swych towarzy ży. 

• • • ła się tutaj i nie wróciła już w poznań szy potraktowane. Ale fo jeszcze ro'wnież nie ·rozwiązu-
rAsJA - ł.OWICZANKA. DotychczC11Sowy Pani l skie. Dzielnicowość więc nciera się po- Prywatnych zabaw i przyjęć, gdzie je kwestji. Bo co mają zrobić młode 
stosunek do kol:g.~w. jest właściwy i n?r: ·woli i jest to pozytywne osiągnięcie, młodzi mogliby się w godziwy sposób ze· dziewczyny, pracujące nie w fabrykach, 
ma. Iny. „Sympatie innego rodzai u lepie1 j podz1· ały te bow1·em były przyl<rym wy- b ' · d · t kl d 1 • h kl 
in1eć poza szkolą. ·k· b' · p I l · · · · 'IŁ 

so ą zapoznawac, me urzą za się era4, a naprzy a w szwa mac , w· s epach, 
• • • , nt 'Iem roz 10row os <1 l 3e1 po ora- z powodu tru~nych warunków materiał uczęszczające do zawodowych szkół 

SMIEJĄCA SIĘ DANA. Wesołość jest da- wiekowej niewoli. nych i mieszkaniowych. żeńskich i t. p.? 

:~h:': ~ecn:i;:mni~ ~c::~mza:i~1::c:::~ć c;~~ VI y . k 1· wys"" c ,. g u p racy rz::~i~jęcz~:iarai~oś~t-r~~w!~~~~ą t~~rę-: ni, jiedk ma Pani „.spoważnieć". 
• • • · - miałyby organizacje młodzieżowe~ Kła-

MARJA z PIOTRKOWSKIEJ. Bardzo trudno · dą 9ne duży nacisk na rozwój intelektu • 
odpowiedzieć Pani -a pytanie: kto jest in- Najlepsze rezulialy osiqgnięlo w przemy- alny, moralny i społeczy swych człon-
tellgentniejszy Pani, c:zy jej koleżanki? Popro • 1 d • • k ków - mamy wrażenie jednak, że W 
stu ich inteligencja idzie w innym kierunku, s e ziew ars o-pończoszniczym ogromie zadań, iakie mają do spełnienia 
Pani zaś ma inne zainteresowania. Wasza in- Dn1·a t k • . l e tel!gencja powinna się wzajemnie dopełniać, 1 listopada rb. zamkniię,ty zo- Obecnie wyłoniony został wojewiódr> - ro_s_ze.cz ę mo~e. z~pomma y, i .. ._ 

stał d_rul!_ i etan mlnd:z:i.n.i.IOW€UO ';vvi:ichm l,' ko ·t t b , ~ ,_. '-tJ... • . mfodosc lest mfod~sc\ą_' ~ okropnych co byłoby o wiele pożyteczniejsze, n!i: tocze- L, "' " - • „ _ - „1 m1 e o ywa,e1Sl\.l, I\. -vr-y 20Jm1e 1 t h k •• ł d · • 
we Jałowych sporów. pracy w woj. M<lzkim. . h • ó~ dl • .( a ac o upaC]J m o ziez nasza sprag-• * • się ze .ramem nagr u a zwyeięzoU'w niona jest rozryw&i 'V ·wyścigu uczestniczy}o po.nad 5000 .drugiego etapu m~dzietoOwego wyścigu , . . : . 

NOWAK STANISł.AW. Polska YMCA mieś- mlodocianych prac<>wniki6w z 60 fabryk pracy, z,aś m"!-odooiani praeo-wnic'Y U-tu Dac t.~J .m.łodz!ezy godziwą rozrywk~, 
c:i się w Łodzi przy• ul~ ~oniuszki 4. włlókienniczych, metalowych, dziewiar- fah,i;yk w Zduilskiej W o.Ji Konsitanły- zaspoko1c JeJ głod za.ba wy tak:. ~y ~1e „ . skich, skórzanych, hut itd. Osi,:>,gui~to ' • szukała tego zaspokojenia w p1Janstw1e, 

l:EISYR (.). J~zeli brat l.est takt nia.śmtały, dobre wyniki zar{wno w podniesieniu nowa, Tomaszowa 1\faz., Owrkowa 1 O- czy bywaniu w J·akichś spelunkach mia 
Ałech napisze hst do swei wybranki" wy. k l'f'k „ d . . · P"C"na k~- ~rz d.n.t<>d ru·„ brał· udz'1al-- ' . . . " . ' wa i 1 acJI zawo owych, Jak i wydaJ- " „ • LIL Y " ·, v 1 •u nuJ'ących się salami tańca - oto zagad r:naiąc iel sw·e uczuc!cr oraz powazne za. . • · • t • ....,, ·r · . L • 
miary ner przyszłość. Prawdziwe uczucie no§c1 pracy. NaJfopsze rezultaty os111\.g. w 1;y..,c1gu pracy, z"'.osr I JU,Z. SWuJ nienie, nad którym kierownictwo na-
zwykle onieśmiela. Panu - życzymy szczę-, ni~f-0 w przemy~le dziowiarsko - poń-/ udnał do III etapu, ktćlry si1ę oboonio szych organizacyj młodzieżowych win· 
ścier z tą „młodszą siostrą". czoozniczym i hutniczo • szklarskim. rozp.oez~ 1~. no się głębiej zastanowić. (Bgr) 

9) Bogusław Ryszowiecki, pan Feliks R.o­
den, oraz jacys koledzy i koleżanki Mo­
niki i Toma. 

Pana Sternickiego nie interesowały ich 
nazwiska: i tak nie uminlby się zoriento­
wać w tej całej zgiełkliwej gromadzie. 
Grunt, że dom szumiał znowu, niby 
wie'.ki ul, jak za dawnych dobrych cza­
sów. 

f,Hodzi zreszta rzP,<lziJi się tu sami. 
Wpadli do sadu na · wiśnie, stąd nad 
rzeczkę, użyć słońca na pośpiesznie za­
improwizowanej plaży, grać w krokieta, 

' strzelać do celu ... i flirtować. 
Całe lato dwór w Kalinowie wyglądał, ! Z Łodzi przybyła samochodem żona 

}ak filia akademickiego domu, a ka ż da właściciela wielkiej fabryki tekstylnej, Tom Hukan pilnuje uparcie Moniki. 
niedziela była jedną wielką rewią mło- elegancka, hołdują ca ostatnim modom, Monika nie przepada jednak specjalnie 
dości. . pani Braurrowa Jest w towarz vstwie za jego towarzystwem. Jest dla niej za-

Przyjeżdiały auta, pełne gości, z po- córki Urszuli i jej szkolnej kolcżari.ki Re- nadto ci ę żki. Brak mu subtelności i polo­
bliskiej Łodzi i trochę bardziej oddalonej ny Herd. ti.I. Jest zbyt realny i trzeźwy: a mło­
Warszawy. ·Przed stacją kolejową w Obie panienki, ~ jerlna śliczna blon- rlziutkie panny są przł'cież trochę roman 
dniach tych stały zawsze powozy dwor- dynka o jasny·~h jak strumiel'i oczach, a tyczne i lubią poctvczność.„ 
skie w oczekiwaniu goś~i, którzy tłum- druga, czarnowłosa o lekko zamglonej Nie, ten syn właściciela kopalni węj!la, 
nie zapełniali potem rozliczne -pokoje twarzy - są jeszcze bardzo rnl0d:ciutkie. który tak ciężko siedzi na koniu i powie­
kalinowskiego dworu. I znów wielki park Niech sobie inne papny je zdżą z chłopaka dział Jej , że niekoniecznie lubi przyrodę, 
I pobliskie lasy rozbrzmiewały wrzawą mi łódką po stawie, grają w tenisa na nie jes~ chyba. w .jej typie. 
młodości, dziedzic Sternicki zaś chodził słoneczn ym placu, albo używają kon-- M~mk~ woli s,anowczo doktora Ry-
z rozjaśnionymi oczyma i raz w raz nych spacerów! Obie rnale panny, Urszu sz;ow1ec_k1e~o. 
przystawał obok swojej ątarej żony. la i Rena są pełne rezerwy. Na próżno Doktor )est sta~s~~ od _Toma o p1ęc 

- No i jak tam, madam, jesteś zado- MoniKa namawiała je, ażeby wraz z ni- lat. Ma. a~ 9wadz1escia osiem lat.. J_est o 
. wolona? mi pojechały do lasu. całe dz1es1ęc Jat. ~t~rszy od Moniki, ale 

A pani Sternicka, krzątająa się po szu- One potrząsają równocześnie jNlna wygląda na ro\v1es01ka Toma. 
miących, niby wielki ul, pokojach nie iasną a druga ciemną główką i odpowia- I któżby przypuszczał, że ten e'.eganc-
myślała już. o tamtych: dwóch ślicznych dają: ki - tak ele~ancki, że niemal aż lalko-
chł<Jpakach w ułańskich mundurach, ma - Wolimy zostać w ogrodzie! waty - pachnacy dyskretnie dobrą wo-
łym blondynie i smukłej pannie, która z Pozostałe towarzystwo jest mniej po- dą kolońską· doktorek, jest już niemal 
taką brawurą galopowała zawsze piasz· wściągliwe. sławą. Ze napisał jakieś tam dziełko o 
czystą drogą prowadzącą do lasu... Prócz Moniki'- Miro1ęckiej i Toma Hu- tytule trudnym do zapamiętania, a poza 

Dziś ziazd w Kalinowie b.yi również kana przybyła z Warszawv pani Ewa tym - jak o tym pisały dzienniki, od pół 
niemał_y. Dalmierska z córką Ewą, młody dokt5r tora iuż roku pracuje nad udoskonale~ 

niem nowego preparatu przeciwko dyfte· 
rytowi 

Nie te jednak ostatnie momenty są 
magnesem; przyciągającym pannę Miro­
łęcką. 

Podoba się jej jego prostolinijność ł 
wykwintność. Lubi na niego spogląda~ 
gdy z rakietą w ręce - smukły, zręcz­
ny - ugania za piłką . Podoba się jej 
ruch, z jakim wkłada w butonierh:ę mały 
kwiatek, ofiarowany mu przez piękną 
panią. 

A także i to, że przechadzając się r_az 
z nią po parku, wciągnął w siebie zapach 
wieczom i uśmiechnął się: 

- Lubię bardzo dyskretny zapach per­
fum Guerlain'a. Ale pcfnad \\'szystko jest 
mi milsza woń dzikiej czeremchy ... 

O, doktór Ryszowiecki, w przeciwień: 
stwie do młodego Hi1kana jest sentymen 
talnv. Monika lubi go bardzo! Lecz 
"? coz .... 
Ten nieznośny doktorek', który poznał 

ią wtedy, kiedy miała d7iesięć lat, wciąż 
jeszcze traktu je ją jak dziecko i - o, 
wielka bezczelność ze strony tego zaw­
sze grzecznego dżentelmena! ~ w dal­
szym ciągu (choć ona tna już osiemna­
ście lat) mówi do niej „ty" . 

To jednak nie byłoby najgorsze. Mo­
nika przebaczyłaby mu chętnie jego 
poufałość nie na miejscu, bo, nawiasem 
mówiąc, takie pieszczotliwe „ty" brzmi 
czasem bardzo miło i svmpatycznie. Są 
jednak inne powody, dlaczego zawsze 
słoneczna Monika spogląda teraz trochę 
chmurnie na Bo!lusława Ryszowir:::kie• 
go~ 

(D. c. n.l 
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I P. S. S. usłuchała 
Ograniczenia w sprzedaży cz o / Ostatnio zami·e2icilH.my artykufr.o ba­

l !liaganie przed sklepem PSS przy ulicY: 
1 Piotrkowskiej 100, gdizie rozgrywają się 

~~~~;:~:~t;rz:~0::~od:::c~
1

~;:::1a: I' Wroga propaganda . z zagranicy. - Chłopi lokują kap ·ta Y 
:~:h s::p~j·~~~~'i:~:~-~ iz:!:~:!a:~ 1 W tekstyliach. ;.1nteresując·e wyjaśnienia wicem·n. Przemysł'U 
bazarach. I Na teni,at ostatniej zwył.ki cen wice-J Drug.ą. przyczyn.ę: stanowią. czynniki, syl:a sie poda.ii produktórw rż1ywno1~do--

W dniu wczorajszym w {)knie .wy- ~inistei:. Przem7~:u p~k:. Szyr udzieHl I wypf'ywając~ z o.g.Mnych warunkió·w go- wy~h, ·a jednocz;-ś~ie wzT,ós!Ji popyt na 
stawowym wyii.ej wspomnianego sklepu mteresuJ·~1cych m10rmac31. spodarczycb, wyroby prz-emysri<rne. . 1 

umieszczono zostałio obwies.zczenie, w W cd{1ug 0tś \~iar~czenia . j.eg?, wzrost j ,za~zęfo ~ię: ·od zwyiż1ki cen na arty- . Dut·i.,0 do p.owiedzenia ma taktż1e 1 ~o, 
l·t'·ll'ym ki'ero''"ll·c PSS 1. .1. · cen we wrze~nrn i paź<lziermku nasbB,r 

1 

kury 1t1ywno1:;cwwe. •zie spelmlanc1, dla kMrych .skoń~zy'1.y 
" ,, "' 1 y ,Oil!Uill ~ UJ1a . , h Q" ' · kt, , • • • ~ • d · · · • · · ' 

iż. t.o b i ~ t 'lk . d ~ p1'r z. dw ,·(' przyczyn. tr.iop1, <::Jizy po zmes1e;im ;;;.wia - s1ę JU.Z.. z11oto interesy zw11zi,1zane z „sza~ 
e Wał' na. ywa„ mo-~ą ~ ?, posrn a P1erwsza - to wroga pro-paganda, czeń rzeczowych sprzeda wah produkty brem" z zachodu, staraj·~ sioę riówniei1i 
~ze praeowmczych 1egitymacJ; tramwa-

1 

p~y1qiea zza granicy, mająca na celu o· . na wolnym rynku - nagromadzili ka· Io.kować swe kapifa~y w materiałaeh 
J<nY~:ch, na kM1·ych dokonywane bĘdą s~abieni<' prestiii.u rządu Jl'zet:i zblii.aj.8,~ . pita~y, kturych nie chcą. puwJ.~ksz..a.:i wf1ótkienn!e.zych. 1 
speeJalne adnotacje -0 dacie zakupu, a cymi si~ wyborami, eo spowodowa!•o '. prze.z dalszą sprze.d~1t, chci11~ 

1
je. nat?mi.ast Do wzrostu cen pr~yczynili się nów:~. 

poza tym. - ka.My zg'asza~ący si() ró~rni.e~ .z;.-y·l!kę kursu dolara na cz.ar-le !ok~wac V: materrn ·~ch w-:i,.iln('>nmcz~c~ nieiż nieuc.z•eiwi kup .. cy, którzy He. zą __. 
otrzyma Jednorazowo tylko mezbP,idJhll neJ grn_'fiz1e. • 1 pl'zemys_owych. Tym samym z.mmeJ- wobec wz1·astaj.~.e.ych cen - na wysoki 

dla je1{0 potrz~b wfasnych Ho~~ t?waru.
1 
--; . za~obek i magazynują wszielkie arty-

posf :g:o~~·e:~~1:.d;~sta~0~~~11~~~eilo '~~ -L 1 st a ahonentó .za1nk·ni•ta k;;~dh1g zapewnioo wiceministra Szy-
towaru, ż.e wysta.rczy dla wszystkich lu- · "f ra, Pań.st wo podjc:lt•o obecnie ener~iciną 
dzi pr~c:'· , • . „ . Do koii.CQ marca 1947 roltu nikt nie b.ędzie a.keję, maj;~1c.ą na celu przywr1Jc.enie cen 

Lepie~ P·~iźn JeJ, .inz wcale - m~w1 · „ i, ł „ • b" -a ; sprzed okresu ostatniej zwy i.ki. W tym 
:przysłowie. Bardzo dobrze, iżie Wytlano mog1.. za 0'.1.YC SO ze lei'Le,onu c~lu skoordynowano wysi;:ki zarówno 

taki~ ~arzfl,dzenie, k~·~Q·e. definitywn~1?' Dla tych wszystkich, kt::,rzy z:'•or'iyli po- wa;iinej dewasfa.cji i brak jest oheenie · czynników JJa'1stwowyeh i admi1tistra­
Qczy.e1 atmosfert;-„ Cz .o\VJ.eka ,Pracy me I <lania o za;·0i·.enie telefonu, wzgl·~1dnie na nioodzl>wnych U!'L~1;izeIJ. teelrn.icz,nych 1 . cyjnych, jnk T·ówni·eiż organizacji zawo­
chce korz~s~ae z handlu. tań.cuszko\Ye- j niego reflektuj.a„ mamy smutną wiado- cv,1~ei wymiennych, jak szukaeze, wy- dowych. 
go, podr;11mJ1:-,ic-ego znacz1ne eenę; tow:i- I rno~·Ć. . bieuki itd., kt.J:rych si1~ o.hecnie nie wy-
rt'., a na st~ni.e w kolejkach o•cl rana do Oto, jak 11am komunikuje Urz.ri,id Te- rahi.a. · 
wieczora me ma czasu! lefoniczny, wskutek wyczerpania wszy- Mają one nadej1M do Łodzi dopirro Nowe legitymacje 

tramwai owe stkich mo.;Hwo.óci technicznych, lista a· w Int:rm 19:17 r·oku i do1)i.ero >v,ówcza·s 
Doda.tek naukow'I• ba.neintuw '.1'·dzkich zosta}a chwifowo ID01i.na h~1dzie rozszerzyć ~1~clzką· s1eć te-

~ iamk11Ł~ta. Przerwa w przy jmmvaniu 11 teloaicz•1.ą i w 13,~za.ć do niej nowych już cd 15-go ·listopada 
do uposażeń ' 

. . potl'.<J. . i zafo .a-daniu nowych aparat.ów· abonentć.:''· . . . . Kolej Elekhyrzna Łódzka podaje do 
Prezydent KI·aJoweJ R:::.dy Narodo-. telefo111cznych, trwa.3 hĘdzi.e do koi1ca Obecme miasto misze \n'az z .naJblw- wiadomości, że od dnia JS listopada rb. 

'Wej za,~zą<lzH og'.·osz~mie w „Dz:enniku I marca l!H7 roku. sz,ą1 ok?licit:1; . ~osia.da 9,000 a!1-01n.entów,, przystępuje do . sprzedaży legitymacji 
Ustaw ~eluetu o dodatku naukowym\ <?hodzi o t~, r~1e ~1Mzka centrala .. teh-

1 
~naczme ml1leJ Il]~. w latach prze.dwa- pracowniczych na rok 1947 uprawniają 

do uposaLień. fomczna ulegN1 w latach okupacJi. po- :iennych. (a) cych do taryfy ulgowej. 

---------------------------------------------- \\Tszystkie zakłady pracy korzystają· 

zosta 

B ce dotychczas z u!gowch prżejazdów, 

I I
".·., winny złożyć szczegółowe wykazy za· 

• trudnionych pracownikqw w Wydziale 
:~ ·.. Pe1r~~n4alnym pr.zy ul. Tramwajowej 6, 
·~ po WJ 4. 

iaJą w tramwajach rozma~te przedn1ioty -
ludzi nie zgłasza Sf E: \VcaJe po odbiór 

Celem uniknięcia niepotrzebnych k6-PO owa lejek przy sprzedaży legitymacyj zak!a 
dy pracy proszone są, aby przystąpiły 
natychmiast do sporządzenia wykazów 
i by od dnia 15 listopada rb. zgłaszały 
się po legitymacje. N~.ew~.itpliwie jedn.1m z najbardziej I Niemal wszystko! Bardzo czię1st-O do- lub też irrny wniosek - t:rudno im zgu­

órygmalnych przybytkiów Ło.dzi jest wo<lv osohistti i rozmaite dolrnmenty, hM in, cz.ego„. nie posia.daj~ .• 
mieszcziape się1 :Przy dyrel~cji Kolei. E- kt5.;.·ych w październiku zn.ale.ziano po- ''V jaki S])CSó·b odbywa si~ o.dbii51r za- t~u.• Jf'i w p 2rk arh 
lek~rycznej .Łódzkiej na t!I. Tramwajo- nad 100. Walizek by~,0 7, kilkadziesi.?,t gubionych w tramwajach rzeczy1 "'.JIW J\~ ;;a \RH 
•v:J 6

1 

-~-zBmro Pw~nst~:vrnnych Przed- rl(kawiczck, 2 pieca.ki, 3 sz~diki, olrnJa- Prz·etl111i0ty znal-eziorne w tramwajach Hi~?CZ~ją ~2 rimn:ie i słu:e 
m10Mw w\TramwaJach • • n„ I 't · „ . h, t przez kondukfor1j,1\·, po ich dok'aduym z. kl d _., . k 

J . · . ry, ~a eg1 ymacJ1 pracnwmczyc , sz u- 1 1 dh" B. vy e, g Y rozpoczyna. SN} o res 
e~t ~o .~wego :odzaJ_u '?muzeum roz- czna szcz"ka ~?), 3 stare kapelusz.e. <l. wie o 'reśJ.eniu: możllla O' ;·e.r.ać w. T.mrzt l jesienny i nadchodzi'ł okres srot i pier­

targmema ' gdzie wmkll\•;y obserwa- - 'i, . • . tylko w er,:;u trz.~h mrns1r~ey .. N1.eode- 1· -i~'Sze przymrozki, Zarzad Miejski usu 
toi• rrio•żie dokona.i(i bardzo interesują,- puszki sokow amery~at1'1sk1ch, ~1lka ~~r bra.ne • '': t~-m cMsie - przekazywane; wai -:ławki z parków i :iiiekt<:rych ulic. 
cych spostrz.e:i..eń. sta:ryeh llOńezo~h, kilka ti·zcw1kćw me S•3, l!lStYcUCJOm dobroczym1ym. Akt ta- I W okresi·n. zimo'"Yffi n'kt ł, ,, k . 

d • d · 1 • k · -b . . . . . .„ - , .11 . z a', e nie 
Przedo wszystkim, co stę1 rzuca w o- I °.pary,, ~ese~~r, ~a~szy~~a ·t~ u~:~ ema 1~?'<1 ?'Wa"s1:.co trzy ~;es:~ce 1,.~~z- ! korzysta, a w ·wilgoci i mrozie ławki nie 

czy - ł-O<lzi.a.nie są bardzo roztrze1Jani. m11ęsa, sie z~nie szotersrne I • ~ : . md ';'1t~ itnst1" tu~.Je ,k,bof?acd,'l s11 o l.Ll~·la~ j' potrz~bnie niszczeja. 

S . <l t .1 'ć " Por·ównuJąc te rzeczy z b'Il.11, iakie z:;.es1: r.:{at.nc.zŁ' ine o p:::.ry, sza in 'V t·- I'"' 
11 

J. ' t ·a .. 
wia czy o ym znaczna i 01~1 poziosta- 'd t . h · d · . 1 b ·d « , . 1 . , , .. 1 ' .• ·m vK eszcze eraz w1 z1 Slfl 

wionych w tramwajach rzeczy, hez po- znaJ owan? w ramwaJJC prz17 WOJ- u ~o· arcą. sp..tlnrnę:, dóreJ w\a,•cicie - · nieuprzątni:te +awki. 'll,Tidocznie Zarzr.d 
równania większa, ni.żi w latach przed- ntą·, rzuca SI•ę wó~cz;y bl 3.11 ·~~ clharakt·t.er?"- ka znie cthtc1;1· o:lke?l'ai&. ·1 b . l Mie;:ski o ~ich zapomniat A szko<Cl~. 
wojennych. s ycznv szcze~· ,, : Ja·: rn.w1·e_, zos awia e s a ysty ·1 wvn1 w ow1em wy- 'kied b . · d . 1 . . . 

sięi w tramwajach więcej przedmiotów, i raźnie, ·~·e po odbiell'.swyc]1 rzoozy zg~a. Is n Y do;viem na_ eJ~ ?,.ś 8 .0~eczne w:o­
W jednym tylko miesiącu paździer- ni kiedy·ś~ to j·ednak warto·''6 ich jest 

1
. sz.a si·r tylko SO pyocent w~afoicieli. Od- it: ne1 3.n~, sprn~me1 nid w.&e;.•e1~0 !rn

1
w:e; 

niku w tramwaJ·ach łó<l lri"ch 1•0. targ 1 . . . K' d b . ' . . 1 rza 1oozrnnle nrn J2. ·a mon- i s1et.z1ec; 
' z z - Jez por.'·wnania mmeJsza. I-e Y·~ ar- biera się tylko te rze~zy, ktć.r·B przeJ- '„ . " ,1.,., 1 . .1 · ·ł' . 1 ~ 1.. • d 

nieni pasai.erowie pozostawili kilkaset l t b'l· J d · · 1 • t t · · · i t '"ć p · „a 1a" '"ci " i•n1 {HC i i u icacit - o czo czes o gu i i 10 z1qnie ze_gar n, e- s awia la Ja,\J:,13 war 01·1 „ o start~ zn:> t , , _ . t t ł 1 • · 

naJ'r"ztna1'i."zych prze'lrni'otA, •. , - · :..• . • 1 . 1 . , · .' , kt . B l e;,.,o czas.1, I1les e y, a\rr'-1 na pewno u-
u • "' .,. v • • . raz w u,_,iegrym mies ącu rue zna ezrn· przeunnoty ma„o · o s1~ zwraca. o leo-, . " . ( ) 

Rekord nieuwagi biJ'e nasza mJo- · • · d , · · t • ~ k t l I ..,i,a. znis~czeu1u. v no am Je nego. i rzerzywb-Cie - c.u12.. muu po s aryc i 1,,_;. ' _ _,,,:.~.----~-

dzież szkolna, kV1ra w ubieg'!ym mie- Jak y\·irlal wh; - J.odzianie nauczy- I refol'mach, fartuchu, czy i.onych :ci u- I f 
1
• 

siąicu zapomnia{.a w tramwajach a.ż 37 li się pilnować rzeczy drogocennych, l chacl1"L. (o) I , lrlRftf1'..m lł'}U łlO'.iHU !fZ' !·l"ll'i~ 
t~czek z ksi~1'i:\kami i zeszytami. ------------------- Rl U \lfi!U1 I! in ~ n~ f.'l<Itl i ~tl<UJ 

Pan ie nas e l'Ó ~n·e· n·e g &r „ • t n· fil! 15.30 Aud. liierack'.\ „Uczeń św. Franciszk::t" 

pami·ącią, sta~owi~ '~n~~ 
17

bow~mp -~~:~~ . a·j· n q czy r· . u o -·~ T Cypricma Norwida, 15.40 (z to,lzi) „;.:agr1dki 
znaczny procent wM·rid klient.ó.w mu- I · • ~ I, muzyczno" Aud. w opr. B. Busmkiewicza. 

żeum. Zg.'aszoj ą, sil? tam po pozostawio- D t• I k• d t K 'fi • d Ł d l'iM 15:55· Reportaż, 16.05 Dzi„nnik. 16_30 A.ud. da 

110 w tram', ... a;<>c}1 tore.blc1', r~Jra\\'l."Zk1', ~es ;a s 1e mor ers wo w osqnmnue no . Ovz~a J chorych: 16 ·~ 5 (z {.c,;;::j) Po(". P?lsk'ej ~odzi ' „,. · , ' r fi '"I . ny Rad1owe1 w o n. red. J. P1otrowsklego. 
rozpoczęte roboty na drutach, walizki 'V obliczu tajemniczej zbrodni sta- ~la~o sięi ustali<: tortsamości zamor<lowa- 16:55 z życia kuliuralnego. 17.00 Aud. dla 

a tafo~1e, co miafo miejsc„ w uhieg·Lym ni~r.y Wl·ache śledcze. nej, M. O. przysfo a nam· rysopis zamor- mlodzieży. 17. o (z Łodzi: „Syrena przed ml. 

miesi10;rn - po spodnia, używann bieliz- Jeszcze w ubiegłym miesi·"',·cu w miej- downn·ej i zdj~cia z prośh<l· o umieszcze- krolonem'' Aud. si.-muz. w wyk. artystów 

nę.„ Co j~k co, ~le tego ro.dzsj~ „zgu- scowości Kolumna-Las, jeden z miesz- nie ich na ł1amach naszej gazety. Nie-1 teatru ,„Syrena". 17.40 „ll!a Ziemiach Odzys 

by'· rzeczywi.kie .świadczą o dużym roz- kań ców tej miejscowości dokona+ maka- stety, ~i.lj.~c!a s;3r tak. makabr.yczne, fok kany~li", ·1.8.0? Aud. wojsk~.:a·.„ ia. 3o~ Ro: 
targni-enin... br;1.-czncgo odkrycia. P0-szukuj:~·c skra- streszhwe, n3 me mo1;1emy z nich skorzy- port~z „z zyc,.a teatru polski,~c • 18· 5 Po 

„1\f uzenm roztargnienfa" jest rów- dzianej mu tświni, natrafił w lesie na stać, natomiast rysopis podajemy: r1 a?nki~ języki owyo. 1d9·00 _<z łodzi) Po~; I
2
· Swo-

. · l · b 'u , i d~" k z d k b. ł • , t · ans iego p .: „ z r~w1e przy pracy , . o 
mez swego roc zaJn al·ometrem. 1v za- sw e-i10 _ zasypany ·uit po wy opanylll am-0r owana o rn a mia~a ·warz so!y fe'.ieton Kacpra i Siizc: pt.- „Fonsio 'tie-

leż.nof.ci bowiem od :pory. roku, zmienia piet.ku. Z ziemi wystawail'a i·ęka ludzka! owaln~, w:1osy ciemno-blc°'.:td, C7.ct"o Lh·ed. · lerek ma glos", 3. Piyt:i. 19.20 (z Łodzi) We­

się teit .charakter ~ozostawi•a1nyc.h . w I o spostrze{eniu. sw~:n :poszkod~wany nie, brwi łukowate, w szcz~ce gńrnej ll!t so!y 191. s. Grodzieńskie pt.: „Alicja p!zed 
tramwaJach prz00m10tćw. Oto m1e.srnc zameldowa~ w agenCJl pocztoweJ Las- przedzie dwa zęby sztuczne z biat~g-0 mikrofonem", 19.30 Dz1.enrik. 1957 Sygnał 
październik, o.laes deszcz.ów i S:1ot je- Kolumna, a agenc.!a skomunikowa:,a się metalu, lat o~rn:o 35. rzc;: l 22.01 <-: Łcd :) ~oncert Or1c. Państw 
siennych, zaznaczy! się, znacznym wzro-1 z Milicją. Obywatel" ką. Osoby, kt:'ire by mog'y udz:eli.ć ja- Filho:rm. w b~zi p d W. Bierdiajewa. W prze • 

stem pozostawionych w tramwajach - Po odkopa:1iu da1u stwierdzono, rże kichkolwiek in. formacji o zamordO.\Ynu.it>j I rwie Koncer\u nowela ń. Sienkiewiczl~ pt.: 
parasolek. Ni mniej ni wi ~·cej tyłk9 37. zamordowan.ą ;i 0 st kobieta nieznanego - pToszone S'l, o skomunikov.-anie si~ c- „Org·:.mist~ z Ponik.iy''. zi.45 Kwadrans prozy 

Paraso1.ek pozosta0 .·1'on-0 w tramwaJ'a!>h, ~ naz\''1.slra, kt~r'eJ· c1"a>o bestialski spraw- b" · · 1 b dr " · Tr. 

22·00 Radiowv Umwersvte'. Ludowy. 27·15 
„ _ ;; - SO i:sieie. n · og·~1 Pl' rn•enn.1 Z ~~0~.!)n-l Konoert roz1y:.'Vkowy 22~4.5 ~~nmowa z pisa-

ską.d ti;ar'! o;rn ~o Biura. • " I c~ •. czy s~raw~y: irnrąbali na 33 kawa~ki il•ą. Powiafowq M. O. !!71 f.O~~- at ·r~ :1 w rzaml, 23.00 ostain. wiad. dziennika, 23.20 

Co »n:]-, · ie Je.~z"ze zan-0ml:llaJ·3, w r urnJ wielko;m. Pabianicae~1 p:;o!y l'l. l'~rni., );;:, · 1'.i. I l'rcc;rmn na , ~ro. 2'.: :io (z !".odzl) ZC1końoze. 
tram\\'ajach ~ J. Poniewal· do dnfo dzisiejszego nie u- for at s.l'u<Żlhy ślt~r~·~x".i , 1 nie au i\1.ji i hymn d:i 23,35 
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·Na moim ekranie Dlaczego skóra· jest droga? 
Spadek z Ameryki 

Często widzimy w prasie ogłoszenia: „O­
dezwijcie się, czeka was spadek w Amery- bk • ce''. Komuś, kto się tego zupełnie nie spo­
dziewał - zapisują naraz jacyś niezn:mi 
krewni, eo dawno wvemigrowall z kraju 01-1 

~:::~~J;~0:~~~~~~~~0~:;ks~:~~~ t~!~~ś~? · pobierał nieuc~ciwy kupcec ~kazany na 95w000 złotych grzywny. -
Dlaczego ten stc:ry bęcwał zapisał wszy- Obow1ązu1ące przepasy muszą być przestrzegane• atko temu niedorajdzie Zygmuntowi a nie • 

Tllni"? Dnia 30 wr~esma rb. Bry?ada Ochr~- I maszkę grzywną w wysokości 20.000 zło kości 25.000 zł. za to, te wbrew otio• 
JJ be , . ny Ska:bowej pr~epro~adzlła l~stracJę tych. wiązującym przepisom zaopatrywałr 
- Dlaczego ciotka zapisa.a tobie więcef, , w sklepie sprzedazy skor Jana Stemasz-1 Zachodzi pytanie czy pobieranie mar- · t i b ' d · · h t 

I ' 1 1 d 1 't 1 d 1 i 0 przy u · omors ''eJ · zy zarob i'OWeJ ponad 500 procent (!) nika lecz u pośrednika kontynuu1·ąc t 
m mnie" Przecie:!: oLy ~wu nas nie znała? I k 1 p 1·· . 13 . ' . , się w owar n e ezposre mo u ur ow 

gryzc s.ę n z e rozma. ym omys am . J k t . d s· . k d . h d . dk" k , ' _. j · bi . 1 „ 1 d a s w1er zono, 1emiasz o sprze a- me we o z1 przypa iem w ompeten- zw handel łańcuszkowy surowo "'abrt z .... ,ruwa q BI) „ wz·qe'?ln e ~vc e - a o po- ł · h · k · t L k t" · • · · · ' ~ wiedz! nigdy nie 'llnaf1q. Nikt nie wskrze~i ł wa. wierze mą s orę · zw. ul•U a w. CJę Komisji SpeCjalnej?... niony. , 
clC'tki Eleonory i nie "'"'dobedzle z niej. dla- ceme 70 zł. za dcm. kwadratowy. z ra- ,. • • • Wł d ł B I k ół ł • I i"" · ' · h k t · f" J p d t • . , k. l . a ys aw ron are , wsp w asc c o czego w swym za11:>bnvm domu gdzieś w c un u wys aw10nego przez 1rmę „ a- rzed są s aroscms t przewinę a się kl d . f kt l 
Ch!cagc, czy Detroit u~yśllła obdarzyć do-:rema" wynikało, że zakupił on tam 10 cała plejada nieuczciwych kupców ~ ~p~ srz~ azy fmaw a.I uryk. tgJ art 
robklerr: ewe~o :!:vcla slostrzeflca Zygmunta, [skór za 20.000 złotych, a więc po 2.000 Adela Tabowska, właścicielka ~klepu en!, I o U\Vlla J· . t ~~1 ews l bi arei 
pomllalqc zupelnle d"Uaiego swego sio- ,·zł. za sztukę. Ponieważ zaś przeciętnie konfekcyjno-galanteryjnego przy ul. I ma . przy ~ · aw~o ~ ga 0 .c• 
str?eftc,.. - Tana? v.-.to wvszlaby wówczas każda skóra posiada 150 dcm przeto p· t l k" . 147 . . • ł n I swej wyw1eszone3 na ul. Piotrkowskie( 

k Ó ., 10 r rnws tej , me UJa wma a cen a I 77 umi· r,ct'ł r 'bk" t · ł · ł 'ki na faw niej~dna historia roma~tyczna, 0 1 Siemaszko skórę, za którą płacił po szaliki i szlafroki a t, zw. „blezer " w - . e: P 0. '1 ma ena 0 V: w •0 e11< 
rej ch,P.c"' polscy kre'Y'ni nic me w. i~dzleli? 112.000 zł. sprzedawał po IO.SOO zł. a więc 'ł 5000_ 5500 I Y J ! ntczych t obu.~1~~ lecz cen nie Ujawni' 

M0i'F plszqc swą ostatnlq wole. S0-10tnla . cent. a po • z ·~ . P~ ~zas g .Y za co sąd stroscmski skazał go na grZJ 
clotka Eleonora która niema• fu:!: mówić po Iz marzą zarobkową, wynoszącą ponad płaciła za te _swetry u niejakiej Franci- wnę w wysokości 20 OOO zł 
po1.r1<u zaoc>mnlała, wst10'!1'1nl..,la nacrle zcr- j 500 procent! . szki Chudziakiewicz (Narutowicza 57) W lk . · . • _ 
pC'ch faśmln6w, rosnącvch koło rodzinne! !ak saJ?O st~ierdzon?, ze t. zw. fu- po 2.500 i 4.100 złotych! Tabowską ska- a a z. meuczciwy13'11 kupcami prOI 
chaty 1 czvfeś Jasne, bardzo Jagodne oczy? I trowkę meuczc1wy kupiec sprzedawał zano na grzywnę w wysokości 30.000 ~adzona _Jest w. sposob bezw~ględny ( 
Kto z jet pozostałych „ kraju krewnvch wte . po 30 zł. za dcm., podczas gdy wówczas zł. . m.e zost~n!e zamechana d?poki będł 
o tvm. :!:e oczv te n.alożałv do ·dziada dz!- I w innych sklepach można ją było do- H.enryk Spodenkiewicz, właściciel skle I mt~ły mteJ?ce tego rodza1,u. wypad_!<l. 
~ie'"'l:'?Ot' sr..,~koł>'ercy - Zyqmunta? stać po 5 zł. za dcm. pu galanteryjnego przy ul. Piotrkow- ktorych ofiarą pada ludnosc oracUJ~ 

Inrt-:zPf, chofo nie renlcl romantvczni~. roz I Obecnie Siemaszko stanął przed Są- k" · 128 · • ·1 ł cal (o) "' nrzrtd?Prt FW"'lll mq.latk!Pm córka malorol- • . . . . , . . . s le.J . n!e Ujawni cen na p aszcz~, 
P · ltl 1 ld 0 ~ntonlna 071„woń dem staroscmsk1m srorlm1er'kiego sta. zna1dl!iące się na wvstawie a na sznl!- ---
::~.0 k;6.~P:•z~; :n:1~;,c;r lCTty wyemiq~owa=: ros twa, który skazał go na 75.000 zl.J- ki, które sprzedawał ·po 1.200 zł. jak rów z KLtiBU Ll'lT.RATOW (Traugutta '8) 
la do Sta1"6w Zlednoczon••ch zC' kawalk!Pm tych grzywny. 1 nicż krawaty w cenie po 900 zł. nie po- W sobotę, dnia 9· li. 0 godz. 22-el-'Wftlt 
chle'lia, którecro nie był !el w stanie zapew-1 . Nie na _tym jedn~k koniec. ~ezpo5red ~siadał rachunk~w, to. leż nie możr:a by- czór piosenki 1 humoru. Marla Bielicka, st„ 
t>ić 'km! ojczysty. mo po tej rozprawie odbyła s1ę nash'p- 'ło skontrolowac marzy zarobkowej. Sąd fanla Grodzieflska, Franciszka LeszczyńskQ 

Nie utrzvm~ala ona nawet listowego 
1 
na, również przeciwko temu samemu 

1 starościński wymierzył mu 40.000 zł. Henryk Rostworowski. Kon1eransferka- Gro. 
1tont11ktu z lumem. S-:ima pisała bardzo sla-1 Siemaszce, lecz z innego doniesienia, a grzywny. dz!eńslta. 
bo !, po prawdzie, t-:xkbal bykłła dzaprAacowdalna, , mianowicie za nie ujawnianie cen na fi aria Szuster, właścicielka sklepu · ·i . 
fo pisać nie bardzo y o e v. ro z na I k • i f"I ·d · · t • I t · · VTJAS fej, pozostałcr w kralu, pisać nie umiała, a . s ozrę t J c, kznaj UJ~Ce s1ęd na kwys ła \siV·te. gl oa a~ ery jnego t przy ul. P10trkowskie i NIEHIE 
~ł-yt wiele kosztował:> 10 za-;hodu prosić ko- a o wy roczeme są u. ara ie- s.cazana zos ała na grzywnę w wyso Wydział Sledczy Komendy MO m. ŁoclJ( 
goś obcego 0 napisanie ll~ti· do „Antosl z A- zaświadcza, !.i ob. Majchrzak Lech, urodzoo 
mervkl"... Prędko też o nie! :r:apomn!ell K ł' ny dnia 4. 4. 1929 roku, zamieszkały w to. 
wśród codzłennel;fo borykan!...: się z bledq. dzi przy ul. l.agiewnickieJ 25 został o:nyłko. 

Antosia 7tncza.s~m wyszła za mąż :r:a ff„_ 'I 
lendra I ws„ólnie z pracowitym i iolldnym wo zatrzymany jako podejrzany o wspóL 
me?:<>m _ „dorabiała się". skazany za nob:cie Polaka na 5 laf tvie:z"en·a udział w napadach 1 po śledztwie 'W$ł@11YJll 

Polski nie odwiedziła niqdy, przechowu- 16 zwol.o.lolly. 
Jąc w pcrmlęci tylko Jej zamglone obrazy. - Oskarżony anarfabeta Wilhelm Glass Wienie rozprawy \ śmiech na sa\\ i:.ądo-, 
umarła, Jako kilkudzteslęcioletnta staruszka, lat 53, Niemiec z pochodzenia, miał nie· wej. . Wzywamy ; 
pozostawiając: testament, któremu nadziwić wielkie gospodarstwo rolne w Zg-ierzu. Oskarzo.ny był p~zy<lzft;lony d.o kon: \INSTYTUCJE SPOł.ECZNE, SZKOŁY, !!AD'! 
się nie mogli !el trzeźwi holenderscy krew- Dzieci swoje: córkę i syna wychowy- n_ego ~dd.ztalu s .. A. 1 mus1~ł . zap:1owac . ZAKŁADOWE 1 DYREKCJE FABRYK 
nki~~-tonlna Dziewońska - van Buren zart- wał zawsze w duchu ~iemiedUm jesz- ~ię konmi, stąd Jeden ze swiad.<ow na- do zoraanizowanef na swych terenach w~ród 
sała mianowicie s tysięcy dolarów .. Uniwer- cze przed wojną. Sąsiedzi znali go jako zw~ł g~ ,.k,?n~ym. ma_ry~arzem", niemal i młodzi;:!:y szkolnej i pracowników Firm, sp9-
sytetowi Jagiellońskiemu w K1akowle i 2 ty- spokojnego i nieszkodliwego gospoda- „połbogt~m mem1eck1m I t. P· I c:jalnej akcji społeczne! zbiórki złomu i me-

l j Ak d ii S tuk rza-Niemca. 4 slące dolarów Krakows'lc: ~ a em z Zostału mu iednd.k udowodnione, że tall, wyznaczonej od 25. 10 do 25. 11 19 6 r. 
Pięknych. A był to rok 1944 - gdy na pol- Po wybuchu wojny, jui w listopadzie w r. 1942, podcza5 pochodu Niemców w .pod hasłem: „ 
sklei ziemi hulał nlem~~ckł okupant I gdy o- 1939 r. nosił przy sobie broń, a od r. lgkr:,zu, uskarŻJny, ujr;awszy koleja- ,.Zł.OM DA ŻELAZO DO ODBUDOWY ltP..AJU 
bie, figurujące w testcmencie, uczelnie by- 1940 do stycznh 19•1.5 r. zapisał się i na- , 1 • kt' . d' ł d . Miejska Zbiornica Złomu Nr 1 
h'[ zamknięte. Niejako nie istniały. . !ez· ał do S.A. i wcdłu!! aktu oskarżenia rz.a P._o. •-".„le~o. ery n.te z H.1 .prze .me •. . , - t d I 1 ramienia Centrali Zlomu "f:7 Kcrlowlcac:ł Mocno musiała być miłość tef chłopskłef działał na szkodę ludności cywilnej ha m!-.c,,u:i1 sz an. arami cz.:1'"'"'' - si me 
córki do polskiej ziemi I mocno musiała o- 1ro pobił Czym! to rzekom:.> na rozkaz BERNARD WALKOWIAK 
„ 0 wierzyć w oswobodzenie swej Ojcz""'nv terenie powiatu łódzkiego. sw0 •1 .i. ,:iładz partv in,·th ?.ód~. ul. Kilińskiego Kr 6, tel. 184-84 
„ ·- Wobec niskiego poziomu umysłowego '"a " • • • · i w przyszłość, fa1cq ma Ona przed sobq - I Punkty zbiorcze: 
jeża!' w chwili śml'."!cl tak właśnie rozpo- Glassa, zeznania jego, jak i zeznania Specj~hv ~cl.! Karny w lodzi skazał i Kilińskiego 6, Pomorska 27, Frauclsz.kańska 
rjlqdzlla swoim dorobkiem. (k. b.) niektórych świadków spowodowały oiy Glassa na 5 lat więzienia. (MS) Nr 41, Rzgowska 57. 9242 
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-
Uśmiechając się sztucznie powiada: I do siebie starego oświęcimskiego przy· 
- A więc jest pan ,.chłopcem z lasu"' jacie:a. 

panie poruczniku. Bardzo panu .ta- - A jednak mnie, która powinnam 
zdroszczę tej bohaterskiej służby. Mnie, Ci być bliższa chcesz zrobić przykrość, 
niestety, · przypadł w udziale gorszy los: - myśli w duchu Hanka. Jest jednak 
prawie całą wojn-.; przebylem w obozach 

1

. za nieśmiała, ażeby ponowić swoją pro$ 
koncentracyjnych. bę. I tylko z ukosa spogląda na niego 

- Do których dostał si~ pan za swo- proszącym spojrzeniem. 
ją. pracę w podziemnej. ~rganizacji: .T~ I Orszewski zac_z~na się żegnać. ~obi 
miałem słuzbę bardziej błyskotliwą 1 I to tak ostentacy1n1e, że Hanka tract do 
efektowną, pan bardziej szarą i bezna- reszty odwagę: ona zresztą nigdy nie 
dziejną. Ale nie trzeba się pytać historii, umiała go prosić. Tak było ongiś pod­

Powie§ć o tyciu Łodzi-Dr"Z.ed wojną, 11odczas oku11acji i vo wyzwoleni.u kto z nas dwu był większym bohaterem czas najbardziej płof11iennych miesięcy 

I- odpowiada grzecznie Klug. miłości, tak pozostało i teraz. 
Pyhjąco spogląda na Mroczk?w~e~ \ Drugi trzyma się trochę pochyło. Ma Mroczkówna oddycha z ulgą. Bogu Ogródek jest ma tutki Furtka znaj-

ja~- g~~by .czekając z jej strony m Jak1es choro?liwą. cerę, zmęczone ;oczy. Na dzięki, że pierwszE" lody zostały już prze duje się tuż, tuż. 
1 

Mr~czkówna parę 
wy1asmen~e. . _ skromach. jego ~re~rzą. się s.we ~ło.sy .. łamane! . • . . więc tvlko kroków odprowadza swego 

Hanka Jednak milczy. • : Jest w r:um znuzeme pierwszego 3es1en I · ~pogląda na Zb1gmewa 1 zaczyna me gościa: 
Ma opuszczone oczy. Wydaje s ę Jak- negu dnia. _ smiało. _ Wpadnij do mnie ·utro! T le ·esz· 

gdyby w tej chwili interesowała się wy- Hanka byłaby ślepa, gdyby nie zauwa l - A możebyście panowie weszli do cze mam sobie do o~iedzeni~ _: ci· 
łącznie tylko. zł~ta brans?letką swo Jego żyła tych ko~trast.ów" Więc zn~wu po- pokoju? Zrobiłabym herbaty i ~jedli byś- chym gt:Sem prosi iospodyni. 
zeg-arka. Om m1!czą takze. chyla głowę 1 ud1Je, ze poprawia bran- my naprawdę partyzancką wieczerze. Inżynier który już poprzednio po?:e· 
Właściwie o.d czego zaczął r?zmo~ę? soletkę ze~arka. . I Orszew~ki • nie dostrzega jej pros~ą- crnał się z 'Emilem, teraz całuje jej dł~ń. 

Hankę ogarma zdenerwowame. Nie- Wreszcie trochę stłum10nym głosem cych spojrzen. Jest bardzo ugrzeczmo- N t 
1 

• • b . 
śmiało soogląda najpierw na jednego, zaczyna: lny, niemniej i stanowczy kiedy odpowie. - a ur~ me, ze zo acz~''TIY. się zno-
a potem na drugiego. - Poznałam Emila podczas wojny w - Bardzo żałuję, Haneczko, a!e na wu. - powiada bez przekonama, mele· 

Teraz dopiero zauważyła jak bardzo Generalnej Gubernii. Służyliśmy razem wieczerzę jestem już zapro::izony do Bal dwie ch.łodno. . • • 
ci dwaj różnią się od siebie. w jednym partyzanckim oddziale: Emil dzińskiego. - W1~c dow1dz~mal - juz po za fur · 

Jeden jest / niejako uosobieniem mło- jako komendant plutonu, ja jako łącz- - To poprostu nie pr·jdzieszl Byłoby ty brzmi głos kobiety. 
dości: jasnowłosv. opalony o niebie- niczka. nawet brzydko z twoj1~j strony, gdybyś - Dowidzenial - odpowiada Zbi· 
skich, dziecinnych prawie oczach. Do- Orszewski jest w każdym calu dżen- pierwszy wieczór po powrocie do Lodzi gniew, nie oglądając się za siebie 
brze skrojony mundur opina jego wspa- telmenem. Jest zbyt dobrze wychowa- spędził gdzieindziej. Idzie samotnie drogą, przecinając~ 
niał~ tors, l>romieniuje od niego siła i ny, ażeby nie umieć zapanować nad so - Niestety! - odpowiada sucho in· pole. 
młodzieńcza werwa, choć chmurna ma bą I pozwolić. bv tamten wyczuł jego żynier - Baldziński miałby prawo obra Zboże rosnące tu. jest już wysokie. 
""J tei chwili twarz. Aiecheć. J zić się na mnie, a ale chcia·lbym zrazić. {O. c. n.} ... 
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Trzecie z yc·ę 
Szwedzi w ne;I i n· cpo o 

Szwedzi w dalszym cią~u odnosz11; ' 
:Anglii sukcesy. Dobra passa trwa. Do 
tychczasowe wyniki Z> nćd. y na drui·Y­
n~ Norrlrnephlg uwagę. świata sporto­
wego, a tu juw mnmy do zanotowania 
trzeci kolejny sukc.~. Tym razem prze­
ciwnikiem Szwctlhv bY'ł z.e p \ł New­
castle, nalo'>ij~Y do pierw'zej ligi an­
gielskiej. Norrkoeping już w pierw zej 
pofowie ·rozslrzygn•::: spotkanie na SWłt 
korzyM, .uzyskując trzy bramki. Trze­
ba zaznacz;y•ć, •:loe Szwedzi nie "ykorzy­
stali w tej fazie gry rzutu ka1·nego. Po 
pauzie gwa+town-0 ataki druż1yny an­
gielskiej doprowa<ldy do pewn<ij po­
prawy, lecz mimo to Szwedzi uzyskali 
zwyci~-stwo. Ko11.cowy ;vynik tego mC'· 
czu brzmi 3 :2. 

Szwedom pozosta~ w Anglii 
:ie<len meez do rozer;nmia. 

c "e ć ie o c ' 
:Motocykloi.vy sezon moc ia uwu 'al· 1 gri cli n. . dzi .•. Dlat-ego radz!) za;rze6 do przep~ 

za za -Oi~czony. Wj, lrnzo!1ć motor~w za- ( it 'l'Y zasadniczo vrtania t{' brzmią sów i ... zapnmkta.ć s-0bie m"<lq zasad': 
, dawano <lo. gara.ty, a ki ero\\ ey z nll ja1· nast.epuje: . Je;li nawet masz pierwsze· two - me 
d hv nie \\ 1~rlzą co pocz·:',oe. 1

1 
1) Czy nigdy n.ie prowadzi-:-e.ś moto- pchaj się 7,a bardzo ni:t s~crzyitow:n in. 

Na te ich zmart1\ienia m~my dosko cyl fo cho~hy „:iw „jNinym gi·ębszym"? Zdarzyć się mo1'1e, że na<.lje cl ·~1~'",:ra 8·h -
mdy ro-dek. Oto przytaeznmv im .za I J(~'li 1111 to pytanie rno•;iesz odpowie- nowa ci}'or~wkn nie uszanuje twe>['O­

lrn tow i eh im „S]Jortem" cztery zasadni- <lzie:• „1lie", to m/.j szncun€ J· <lla Ciebie picrwszeri twa i... ze srr uf inu będzie 'z 
cze punHy, coś w rodzaju przyk;i,zań wzrasta niepomiernie-! "r ka.źdym razie wz<l:rchal' w szpitalu: „Prz.ecieiJ t10 ;ja 
dla kierowcy. "ie-ehe w sezonie zimo- warto zapam:2ta,f>: jeden .iedyny kieli- mia"em ·pierwsz u ·two!..." 
w ·m. '· ol~rcsie SWP1N nier hstwa. prze- szei ~ud ·i. tez1; kt~1·e ;o się w og ~ e nie 4) <.:Zy z :..nuj <>z prnwa. przeehorl­
. t , iuja je, niech prze.' mą się solid nit' odcz rn a, zwj 0,ksza. dwukrotnie cz s 

1 

ni ów~ Przerho<lzie1\ to t i cz owiek, nw 
ic'l. <lud.em. niech zrohh1 rarhunck su re r'"! '>ra"·o wsią',~ do trr>nrna :u. przeY.ć n.1 
mienh z ubieg -ego sezonu, a w.{nycz·1s : ) (\r,y js'd:r"sz zawsze z <!ozwolontt drug<\ stronę nli y. A p,d:1-l1y t nawet 
mo."emy być ptw.rni, ,.,, motocykli!ri do sz~ 1 ok(+:? Niestety, nie ma motoc;v- cz~·nil w mie: c·n niedoz,rnlo ym, te 
tych<'~rn~ tn :l:n:1i in·z z uiokt'rych 7.ll J,1· t ·n:<' lylko w Pol rn, ale na (Wiir vt-ecly mns",z l' a."16, bo zar;; uguje on 
piag" na··zych s1os i 11lir, zdoh~.111 sobie c>' • M ry hy m 'g. odv n if'rlzie~ t \ier- na mandat knrny, ale.„ nie na potnrlio-si 

:. 
11 7<'0 1 i1m, opi'li • '·· 'd s ci'e.-.zti'i ,h'"':-t d· n 1 ri t' P\ t„n·P. .;: .i •Jrrnk ... przG- anie. 

"\V t:reh dniach LOZB rozpol•znie pra- ł ~sz ,1:z:iP mogq :'lpocL:"i.rnuć .,,·,radosne- !)i;-;.: n. 'i<t \\~rai lie: o/~~h O· v" mfo~- Na {lzi ia.i wyqft rczy. .Te'li tycl1 
Qę weryfikac ·jfrą nad wynikam·, osi"\~ ,o p· , it.t"•1ia i nznan.ia dla ich wysi: cie do. 40 km na godz. (w 'a ·sz wie 30 <'zterc>-C'h g.rzet•h '•w i' 1'wnych nie popt' 
·~uidymi dotyC'hC'UlS ,w '<lru yno,·yeh k'w sp rto\ ych. l„n • ftc,:Iz.), na zosi1" <lo"\\olna 1 "Z ta- niasz. to z -;~u(j'n;<' z na mi:urn motocs 
mistrzost\raPh Pi<;!<'iar.;;;kic 11 okr·,cru 1\fot0cyk1izm to piĘ]rny :port, mus~ I by kiero'flea_ pau-0;;a: w km}doj kli ty. A11·oho, zh:rt dui·a szybko'~ j 

ł.ćdzkiego 'Y<'r;\!i'"lrnej11 ta, w zybki'll b. ".idn,ak upra iany przez cz:-0'wjcka c wil" nnrl 1nnsz~·n~! Znajd.zie z się winie szanc~'·a io pi f'\S, 

czasie b~dzie podana do wiadomo~i ~rz~·;iii·kni "te"o duchem sport.owym. A ro.wieł TnJja wina, cln~h.y~ kchał .za {1~ "l1 przyC'1.Y111 90 m·op t wypadkń"'· 
ogólnej. Je'h <.lotyehczas maszyny dos1adruł ktoĄ m·a!>te-m 40 km.-godz. -- J1J P• n-0w ~~ Nie zn czy to nntura1n"e, by inne pn 

Dal zą praci:i,. absorbującą. ŁOZB - lwnrn obco by+y te zasadnicze ka'nony, n cJ m. "zyn1? pis:i,• dro owe wolnD JJy'o omijać.„ 
to przygotowanie wyznaczonych pi Jr n:ł'eh "e przy.3iedzi fa '<l, ZJ(t~,bi przepi.;;y 3) f'żY przcstrz.egttsz za a.dy pierw- Szanujmy jP, 11 ·e zmPie~~zajmy po-
eiarzy Mdzkich na ob'rz PZB w Uhdzy- i przc,niknie foh dnrha. Oto na~zJ do- sz fi twa na skl'Zyilowa iaeh? Hm, pula„nor!-ci motoC'yklizmu! 
r:zeczu. J-ak iadomo, do obozu te„o wy- ba. rada, kt.óra wyjdzie na korz~~i:\. ~ie- z tym to gorzej, ,ho za'łi0';1-;. si·~~ fo znacz-: I Przed P"'"llYID niche-zpiecznym 'Za~ 
znaczył PZB pi~!Ciu .fluć-dzkich za \Hxlni- ro.wcom. Nie. te ty, { 1·-ć czt.><to <lotych- na czŁ/ & Z\\"l.'.lSZl:Zn :rr.: 1-0dych naszyoll kr~fom w Amr1· ·ce nmirqzc7-0no !'apis: 
ków: Kamińskiego, Cz:trneckiec;1>, O ej- czas zda1·zaLo stę, !Lic nie orli oni hel< I kierowció.w, nie bardzo wio o c tu cho- „Wolniej, śmicr.~ i t wieczna!„." ! · 

nika, Wotn.iakiewieza i Stasiaka. Po­
nieważ wszys~_y oni :pri;~widzia..ni s~ ja­
ko t.andydaci na wyjazd do Szwecji n!J, 
za.wody mic;-dzypańst"·owe, tLz-eba za'!at­
"Wić wszystkie formalno~ci, zwfozane . 
z wyrobieniem dla nich paszport6~v za- I 
gra niczn ycli; 

W :przyszl.ym tygodniu rozpoczyna-
~ siff mistrzostwa drUiŻ.ynowe dla klu- U ia • [ ł O 
hóiw, zaliczonycb do klasy B. 1 ' 

W ra,mach „Tydziei 1 A1rnr1<?m11m" W {)kr-esie okupacji wieln ~,orJzian, mi:u:t:l i '" odpo"·iedni 11 mome11cie 1v1„ó-' 2:1. Drużyna wyshnawa~a w Jrostiu• 
WZB organizuje w nadrhodząc>y wto- hr di dohrnwol'1 ie, b>-„~-} te~ P ·zyrnnso- ui '. do d nnowych pie'eszy. · m<. 11 o b ' n !i n t"-0 in . en, a ska 
rek mecz pi~ieiarski, w ktrrym wyst1r wo, or>n'ci!o Ł~<l!, osictlla.i<1c si/ w jej JC"cltlil~ z taki<'h micjscowo'ci lJyl:v jej ·cllotlzili: zriuny p": mz ,'dzki, lh 
pi z jednej strony zespół LKS-u, a z najbli..isz~;m sqsiedzt,\ie, tu1j nad sam'l1 wioski w okolieaf.lb. Kolnsz-ek. Hoi·'·o się mmtlows d, L:r-szczyk, ~ krocki, bra<"i 
drugiej - kombinow;ma drużyna z pię. gr·rnim~ tak :>:wanej Gu bernii Genoral- w uieh od l.odzian, a nio brakowa~o i R~ilyccy (.i eden z nir11 jl'.st <lzi!'!iaj hol -
ściarzy Zrywu i Zjednuczonyel1. J n{'j, hylo tylko hy.i: LHl.cj rodzinnego sp.Jr o 'c~ w, kt~~·zy nie potrafili ui:ii-0- s"rem I-~IG'l, ,Ja'li/,i;Id folrncny oficer 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:111111111111111111111111i.•1111u1111111a111111111111,111111111111111111111111111111111p1 t~zicj bezczyn< ie. Niemal hezpo're<lni • P.), ~t· lal'1'ki, Qaje"· ki, Gó:recki, 

•. fodztwo graniC'y "l)rawin.'o, rie wn-1 ::met< ak (pri:edwojcn'ly grac:z K. $. 
runki <l1a handlu, w poj 'C'iu oknpun tn Stu rac he wie~) · i 1 i. Promotore-m te­
n1eleg~lnego, by:y wpr st wymarzone, go ruchu sportowego n <l .s·uną grani 1l 
~~t' szmugiel kw"t~. l')awa1:0 to wielu lu- Reichu b •• ob. O~Tski, :iidz.ki sę·lz.ia pi"'.· 
<lziom ntrzymani.e, lecz s11ortowc~w nie knrskj. 

W dniu 10 listopada na basenie pły­
wackim Polskiej YMCA o godz. 17 od­
b.ędą się mi~iC1zymiasto e za wody pty-' 
wackie mi~dzy AZS C\Yarszawa) i AZ~ 
(Łódź). 

N a program zawoc16w złofo. się licz­
ne biegi stylem do,rnlnym i klasycz­
nym, atrakcyjne i cieszące si~ powo 
dzeniem nn terenie Łodzi skoki z tram 
poliny oraz me<'z watt-er-polowy. 

l\Ii~dzy AZS em M<lzkim, a mł.odzie­
łą. akademicką Warszawy od dw~<>h lat 

Znakomity pi~ciai:z 1va~i muszej, 
wielokl'Otny repre:>:entant Pd ki, Rot· 
hole, tr('nował w Łodzi ·i w zwh„zku 
z tym przepowiadano sobie, w nieba-
:wem wr,foi na ring. . . 

Jak nas jeunak informują, naclzicfo 
te są. bezpodstawne. Rotholc sprawdzi1'. 
jedynie swe m01;·li\Yv(ci, lerz nie ma za­
miaru brać czynnego udzin'u w rłycin 
bokserskim. Do <'zasu s'H:j en kowitcj 
rehabilitacji Hotholc pozostanie bez­
czynnym, natomiast po uzy,;1rnniu jej 
ma zamiar wyomigeowaić do Pale-i::tyny. 
Z tym zńmi.irem Rotholc nosi si~ cel 

'chwili ;vyzwolenia, 

mog •o zadowolij - oni chcieli i musieli Tak minę1y rhlikie dwa lata, 110 ldó­
wyiywać się w Pl'óbie si'i', w zawodach, rych nastr.ł okre-s wielkich fopanek. Te 

to ezy się szlachetnn rywalizacja o zdQ· w walce na boisku. ren sta si, \\ yj-ątJ·o rn goni-cy a ofiar, 
byC'ia hegemonii w p ywaniu. „ To te-h ju6 w 1940 roku stworzono ~ieme'w pa Hi nieM·rzy zawodnicy: 

Do chwili obecnej AZS (L'<lź) odno· dru'yny, !'!kompleto" ano jalrn~ ~k\\lpu- Siolursldl~O csadwno w 03wir.-cimiu, 
sił zwyci :•-twa nad v: ars za Wt\. Kilku- n I· i {hif' j.i.e kopa~ P,i'h. Przyl(.ad po- r,dz.~v przctr :rnł szc7ę1 li wie <lo dnia wy 
mieri~czna prz rwa w s1)(}tkaninch obu tlzia"lflł zaraźliwie i wl r·~tco do : kc.ii zwalenia, a rilchalak zgfoi\-i• jak wielu, 
tych z{'spo~: w mogła się p1 zyc:>:ynić do sportowC'j wciągni ,-to Koluszki, Rz. -~iv, I wir' u innj eh. 
te·~o, ż'il AZS (Warszawa) po{hi~s: s".jj ha na\\·ct odleg:q. Uaw.ę. Sportoy·cy po \V ruchu sportowym rodzinn nłtstar 
pozicm i w chwili ohec iej jest poważ,. czynali s·obie ;mia1o - wylegali n t bo- pHa pewna p1~-erwa. Lecz od czego 
nym fonhll'ontem. \Varsza"innie nie iska, majP,c sobb za nic szwnbó1w. prz;rs'10wiowa pom ~~owo!ć! 'V bczpo­
nade~ ali do te.i chwili swe«o oslatccz- Pod okiem kolus~ko vskiej 7.iandnr- ~r.ed11im niemal <i"liedzt .v·e _Tiemcy zn­
ncgo skJatln. "'iadornym nam jest jed- merfi, znanej' ze swego niel dz.kiego ł.?•·Yli w lns~cl1 ob-~iz prucy j~uakt:v 
nnl~, ż.e '· zespole tym strrtować h,d•:i. wprost stc:mnku do w z~stkiego co pol- Sz~,1.1.l~o· wyi~orzystnno irnsu :va.J•!l,c·ą s1 
czo'.owi, przedwojenni, zawodnicy stoli- ski , si{'la11ka ta trwać dhi«o nie rno- mrn.lnrn.'1~ I zrićw znezrto grat. Tyin 
cy: }.hszner i Ilup. "'n, to tei pcwnerro dni:.t 2~'ldarn-o.ria rnzem polany Jp. uc roz rzm"e" · y jui; 

Pł AZS 1 6 .."J 1 · d · „ otoczy'a boi ko t' za'1r u rszv łkich okrzykami ~~dziun i ,iunnk.'iw ze s'użLy 
ywac~1 

... -u :i. 11.1z ·1ego .zie.u w •. . ' "' ' 1_ l I · 1 t • <l i i· l · 
d 

· . ·' . 1 . „ . k . ucz-estnik. v w.e<'zn, Za W<lz{}lk•'l cen~ uuc O\V uneJ, · irzy z o.a 1 prze rnn:ic 
~~~li tu nt1,H, c_1~1c °''l11ąg~·ą'~. Ja. naJ chcieli si~ • Tiemcy <lowichie-~ 1 to by: swero komendanta. („ ustrialm' w t? 
~ J ~s:;n.i ro:mę, ktura u •. at:n .1m J~~~o: ł ~r~nnb~atore I t0go ruchu s~ort.o 'eo·o j t <lla nich :ko.Illccz' za11ru wa fi. 
cze nie e' entnnlne odmeswnie z" jClfJ 1 :iaka ul·rytu„ SJH'~.tżyna tufaJ <lzia·l.ar:ia. zyc1.11;.t. 
st wa. . • • • I Lecz solid"1rnc,i postawy uczc~tnik 'w I tak z maiiymi nrzcrwr111i, choci ;;. 

Lodzrnme wyst·::i,p1•q z Rndzrnze.rn, nic llio z lo!-a'o prze'amnć, toteż. Bko-'t- ca. y czas po1l s"rachcm, gcJvl znienawi­
~f. nowskim, Idzikowską i l\I~atynką na czJri'.,0 si~ tylko 11.1 kon isl·acic ckwipuu- dzona i„mdarmeria czuwala. tocz;y10 siĘ 
czele. ku i •'roźbie obozu koncentracyjn<'go .iycie sportowe ~ tej Z:l cf.ej okolicy, 

J>oniew·a.i. Rektor W. S. G. ,Y„ prot w wypudln1 wzno\ ·I~nia tlziakilno «·i. 1· ·zephc ducha i hnrtlljf\C m"odych :por 
dr F.Sk1-· ,1,J~i, kurator AZS (Ł'odź) I c'ż1! C:l1'.opey11ie11lddi i~„ Grnli to"\\ei·,., kt'1·zy dz1iaj. ·i krnjov;i 
uful'<lo\~ i ' Il'lfrotlf} d 1a zwyci, .1.icr.o Pf dal, chocia · teraz unihi.li ju.ż boiska. _n_P_Jl_c_c_ic_c,..L:_·~-· ___________ , 
z?spo u, .• 1

v y przypuszczać, jJ. ~·nlka Terenem wal ·i stafy się polany Io e. 
zn" odnik6w w kl.' 'id ej kon hirencji bo~ Na jc>,dne.i z niC'h jesienb, 19 n r. roze-

1 
dzie niezmierniP zari..,ta i ciekawa, ~ 

1 
grano nawet tr·~jmC'cz Kolu~z.ri -

końc-0 ~-y wyuil· mcr'-.e być do n<>tnL.ujei Rvr'w - Rawa, a Ilcsr pnie ro:zpra­
r:hwili bardzo niepewny. wlono si~ z i·e1> ez('lnlne"1~ Tqmaszo,,a 

' 

• 
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Dokąd dziś póidziemy 11111111111111111111111111111111 OGlOSZENl" ,ł DROBNI V I SKRADZIONO dowód osobisty, ka~ę refe. 
TEAT& WOJSKA POt!=KIEGO. d ..:_, 11111111111111111111111111111111 1 stracyjną RKU ł.ódź, kartę odzleżcwą, kartki 

I żywnościowe, 2 leg. tramwajowe na nazw. 
ul St Jaracza 27 ' 

Dz!ś w piątek 8.go bm. odbędzie się uro_ llllllllllllllllllllllilllllllllllllllll Lekarze lllllllllllllllllllllllllllllllllllll'll K~PIĘ Ana amię człowielca Dr Bochenka. - ! Rady Stanisław, Zamenhofa 12. ---9~ 
. czysty jubileusz 50.cio lecia pracy teatra'.nej _ ..:. _1 Wradon:ość natychmiast tel. 172-25. 9162 ZGUBIONO leg. na tmmwaje dojazdowe o• 
Ale!<sandra Zelwerowicza. Na swe 50 gody ze LEr"ZNICA-PRZYCH0LNtA Piotrkowska N1. 3. KUPIMY - sprzedami dom, willę, plac,- 0-_ raz bllet miesięczny na nazw. Janik Marcj'lll 

sztuką wybrał jubilat komed.ę Józefa B:izińsk!e_ Pcr~d ., Clmbula.tor'linP i d:-mowe lek;irzy spe. I bleic· ~)Ize~yslowy, gospodarstwo rolne. Blu- ~a, Ruda-Pabianic~~· ~bianlck_:z _ 208. 9.'?03 
cjah~tów pr~y1ęcia _ 10-= 19 ___ - 7887 . re pos.redm.ctwa, Plac Wolności 6 m, 4. Blu- UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rejeslracyt.o 

go. „Pan Damazy.'. ~· tłEICHER. Spe~jal!s!a chorób weoerycz. I ro posrednrclwa. Go·lzlny 11-2, 4-6. 9087 ną RKU Łódź, dowó1 osobisty na nazw. Ga.o 

TEATR T. r B. nych, Południowa _~!6. przyj 2-S. 8076 DOM M;:ttLOWY. I- 'Jece najtaniej meble blu· piński Antoni, Ruda-Pabianicka, Daszyńsklea 
Il Lts1op12do 21 Dr . KCV!ALCZYK JERZY. Choroby skórne 1 rowe syi:;lalnie. stolr'we g'lbinety. kuchnie, ł go 3. 9204 

Od wtorln:., dnlo 5 '''!ltopada do nledzlf1JI weneryczne. przyjmuje Żeromskiego 41 _ I. tapczany. l<'l<"akl. stoły l krtesła. duży wy •. ·SKRADZIONO 1 ó k f t 
11 1 500 

ł 
Włącznie, tJ. 10 lister.wda gośl.lnne występy 1 3··-6. Tel 150-.53 7833 1 bór. Obs:uga lach 'Wa. o-.m Meblowy Łódź, I pa c w ~ z 0 ogra ą a• 
ledyaegc w l>olsc.e 30-osabowego zespolu Dr LENCZEWSKI -- . Piot:kow~ka 154 tel 202 84 8484 I na ncµw. Kubiak Stanisława, Pomorskr.r 14. 

• • J - cb..,roby kobiece I ak11· j • • • • · a 9205 
1„o-)r•1> pod dyrekC'IQ J. Gerta. s:>eria. obecnie t.ćdź, ul. Sienkiewicza 51.: FOTOAPARAT, zegcrrf'k, brylant, b~żutcrlę, 1----------------
I TEATR KAl'lf'lłALN"f DOMt tOt.NIERZA _god~. ! - 7 :el 181 4- 7884 <:łon:1 srebrny I zloty, znaczki filµtelis:yczne I ZGUBI~NO kartę ewakuacyjną, kartę reje. 
~ Das:iy6':lale90 34 1 I>R. KOND!!.ACKI, spec!alista chorób- żoląd- I k'.1~~i;z'. i:przedcrsz najl:orzyatniej w ,,Okazji",! slracy1ną handlową na nazw. Krywlenko A-

Dzl~ przeds!crw!enle -:i godz. 19-eJ komedii ka, kiszek, wątroby Narutowi~za 35, przyj. , ~_i!_~nsk1ego 47. 9020 I !eks_ander, Al:__l Maja 68-29. 9206 
Shaw• „Mc::joz Barbara''· 1-m~je 3-6, telefn 206-!!9. , ,GBS5 1-BY~',::R.~KlE: artykllly pcleca 1-ma Banasiak !'ZAGUBIONO portfel z dowodami: kartę 1ea 

· 8100 Dr TADEUSZ CffĘ"=IŃSJ{tcrnystent5zpitola 1 ~aJP.w•cz. Łódź, !Jll~zyńskiego 36 tel lfl5.62. I jestracyjną RKU n:r nazw Grabarczyk Włai-
TEATlł KOME'DII 'MUZYC7.NEJ ,,LUTNIA'• skórno-wenerycznego św M :uil M:xgc;laleny. I duzy wybór. niski A C'eny 7976 i dyslaw wieś . Golębiew, _gm. Kutno. __ 9198 

Phhkc.v•rkn 243 pr~yjmuje 4-6 z wyj. sobót, Piotrkowska 157. I KU~UJ~MY pompki (t. zw .. ,luf•szucOW';") i)O j ZAGUBIONO ka.rt~ rczpoznawczą 13987/42 

Dziś o godz. 19. Os!clnle dni ..!:!:_ 203-..!_ l ----- 7941. ;~1~iyzszyclr c.enach w ~ażc'ej ilości, ulica J legitymację służbową P C K., legitymację 
„WESOŁA WDÓWKA" Dr LllłO ALEKSAN:JER clioroby uszu, gardła ro,rkowska 135, w podwozzu, telefon 205-09. Związku Zawodowego ,legitymację tramwa-

i: Jadwigą Kenda, Mlchułe1 Sluskim I całym ; nosa . Daszyńskiego 6. Qd 8-,-10 l 4-6 po 9088 jową, karty żywn0ściowe na nazw. Slqzak A-
zespolem artystycznym. I _P~ Tełt:fon 101-50. 78'15 Ili 

1 
R , . dam, Ozorkowska 51. 9194 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni , I'r ł.OZA EMIL, specjal!s':J w chorobach skó~ ~l~ll~l~llilll~l~ __ O Z_1!__e llllllllllllllllllllllllllllllll ZAGINĄŁ. p~rtfel damski ,palcówka, akt ślu­
przy ulicy Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 ny.:!., weneryc~nycb rrzyjmujl od 12-2. 6-a· :rn.GTNĄł. 6 listopada w okolicy-O·I-10-t\bny oraz inne doku.11cnty na nazwisko Ple-
'llo kasie t~alru: tel. 1 79~ Sienkiewi•.za 34 _____ 788~ ł gociniowy pies ,.;:>'berman", uszrya kró!J~ bańczyk Genowefa, Łódź, Piłsudskiego 55 

UWAGA. „~:1.~1eó~;G~;~~~~ F. Lehara Dr KOWALSKI Mmczvst.AW, specja.ls~a: obcięte. Odprowadzić za wynagrodzeniem Im. 10. Zwrot za wynagrodzenlem. ___ ~195 
chorób sk_órnycb I wenerycznych. Al. 1 M'.lJa Orla 18-1. telef. 130-52. 9229 · ZAGU'BIONO w kinie Robotnik" portfel z · 

TEATR GOt'G'" 
9240 I ~T ::;. p~zy~muie 8 ::.. 1~3 -=. 6· ---- 788~ 

1 

PRYYBŁĄKAł. się pies wyżeł. Do odebrania/ dokumentami: kaztę rej;stracyjną RKU Łódź. 
P'lłudni~wr '11 1 me · · LAZEB, eh'' 'by skór~e l v1enery. Ncrrutowicz::x 47 m. 37. 9230 kwit szkolny, kartę pracy oraz zdjęcia. Sę. 

„Przez dziurkę od kl.ic<:a" z Dymszą I Gie- ~;~el ... Ordynuje s-9 F-P· Andrze1a Nr 28· 
7 

tel Pl.lZ YJMU!Ę hafty i up:ikacje .sukien. St. Ja.' dzińskl Zdzisław, Przędzalniana 57 .m. 6. Pro. 
rasińsk1m. Początek o godz. 17-lej _ 19 30 D - · __ 938 racza 15-41. 9029 szę o zwrot za wynagrodzeniem. 919R 

EllWrtrnrmrnrznirmrnwmmrnrm;•wmrnwN&M~mnx~~= 3;: 1:~~~\3 ~~:.:~~~u'.~
0

~~;~~ żeromsi,~~'.~~ • ~;~~~~0~~~~~~~~~w~z~~~r~:Jic:;:i~~~i0kó: ~G!BI~~~. ~eog~~~:i~~lęsta!~~::~l~~1ar:e:!~ 
DJ t.. B02YC1i.l, speo::pl!rtc cbcrób kobie- I bez,J!atnie . Firma S. Kv~alczyk, Piotrkowska 919? 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 

Dziś i codziennie komedia muzyczna z . 
Gozdawy I W. Stępnia p. t. 

„MOJA ŻONA PENELOPA" 
!Il udziałem całego zespołu „Syreny", w re­

zyserii Stanisławy Perzanowskiej. Przy for­

tt1pianach: Fr. Leszczyńska I Wiszniewski. -
Poczqtek przedstawień o godz. 19.30. Kas1.t 
czynna od godz. 10-13 i od 16. Tel. kasy 
Nr 272-70. 9241 

C"ych ; akuszerii ul. Leg:onów 9, tel. lCG 29. 228 te 208.14. 8869 Nr 
5
• 

. P~_l_:nuje _1 -6. 7881· l N/'.P;F A\'J:JU'-7 - bez śladu wszelklegÓ ------1\-\..T-·---k-------
D1 med. M. ZAURM1!.N, sp 0 cjalista chqrób skór roclz::xju usz!rnd7oną garderobę. ł.ódż, $ród- lillllllllllllllllllllllllllllll .L'I 0 U 0 lllllllllllllJllllllllllllllllO 
r.ych 1 wenerycznych, przyjmuje 8-10 I 5-7 ! mhjska 23 m. 2. 9008 

Nawrot_ 8. 7878 CE"Jl.OWNIA artystyczr_a :nrzyjmie wszelkie 
Dr ZIOMKO_WSIU 3 Sierpnia 2. weneryczne, 1 ubiory do reperac'.i, poclno::zenie oczek szyb­
_s_~ćrne. 9-12, 5-7. ... 7877 ko - fachowo. Szolinowa, Piotrkowska 30 
LFKARZ-DENTYSTA Tadeusz ,Mintz. Leczenie 8771 

ROSYSKIEGO, niemieckiego, . francusklega 
udziela przystępnie starsza. Wiadomość: Ja• 
racza 14/43. 8956 

chorób zębów, jamy ustnej , zęby sztuczne, ZDJĘCIA legitymacyjne, amatorskie wykonU: , L k 1 
Południowa Nr 46. Przyjmuje. Telefon 268-91. ję w tym samym dniu, Legionów l. 8772 , llilllllllllllllllilllllll1lllll 0 a e llllllllllllllllllllllllllllllll 

8918 
,...D_r_m-ed-.--G-U-S-TA_W __ M_A_R_K_I_EW-IC-Z,-c-horoby i!lilllłlll Zaofiarowanie pracy 11111111111 INŻYNIER poszukuje pokoju. Tel. 197-33, we• 

sl-órne I weneryczne, Piotrkowska 109 m 6 wnęlrzny 28 ,godz. 9-15. 923,. 
IW.'i14?M4iP%';'tfi?i;;Y!d/MłiN'.i;;.'!łlM&A#h.i1iliiłlilWl!'ZM&?l;b.iill Tel. 138-52. 7879 1 

POTiłZI:BNE zdolne panienki znające roboty 

OGt.OSZENIE AKUSZŁRI<A ł.AGOWSKA IRENA abitu:j na drutach. Wiadomość 11-go Listopa.da 20. --

Dyrekcla !lotell Miejskich w t.odzl agia- rtontka Warszawskiej Kliniki prcf Gromc:dz · 9222 
na przetarg nleogra.ulczony na wykonanie kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon J 51- 76 POTRZEBNA slużqca do ....;szystkiegar. wa: 

OGt.OSZENIE 

a d t I · - - - - runki dobre Radwańska 9 m. 6-a 1'.on„\~-6..- ~ ....... -.. .... „G 'i\<>\,....._ 'l'I.\-'„..,.'-"'""" ...r Z.c:idzJ ~ 
os arczen e: AKlJSZERJl'A Wojll"fslewicz, abi\utienlka War. k · „ ·-- ·• ·-• 

· 20 łóżek z materacami patentowym!. sza-niskiej Jl'linikl p1o!esora Gromadzki9go 6 a. . 922~ .za przelarg nieograniczony na przebudow~ 
20 szalek nocnych. l)rzyjmuje _ Pomor:>ka 43. · 8Gl8 POTRZ ilNI dmuchacze na ozdoby choinko- garaźy, znajdujących s\ę na terenie „Gtund 

8 szaf do ubrań, ' I we. Wó!czańskcr 23·1-a. 9224 Iło\elu", u' Traugutta 1, na wmszlaly rze• 
12 __ stolik~w bez szuflad. lllllll\lll\1111 Kupno - sprzsdaż 11111111111111!1 DZEWlll!:KI_ poszukuje Dzie.wi-irnia. pod za. mloślnlcze. 
Bbzszych szcz~sótów udzieli DyrekcJa Ho- ZESZYTY brulion bezdrzewne CEtOFAU IZ$ldem Pc:mstwowym, Gdanska 112 922~ ł Oferty pisemne. odpowlada)ące tre§r.l ko. 

leli Miejskich, ul. Narutowicza 38. - I • Y • \ I'OMOC domowa (przychodnie) potrzebna • , , 
• Olert naleź sktadać w zalakow h bezbarwny, ceny ~urtowe, poleca: „Sklad- (Ki1ińskle 0 144_ 8 odz. 18_ 20). 9226 sito;ysu ślei?ego, nalez1 sk. :cot' do skrzyn-

y Y anyc j nica Biurowa", Łódz. P!otrkowska 69, telelon g ' g - -· Id ofertowe) w blwze DrrekcJl Hc\ell MleJ-
kopertach . z naplo;em: „Oferta na wykona- , J lll.60_ Prcwincja la zaliczeniem. 8705 1.POTRZEFNY fryzjer m~ckl. Przejazd 67. ~072 l'mch ul. Harutowlcza 3r., do r;c>•J::ln lll-eł 
nlo I dostc.rczenle 30 łóżek z materacami pa- . . . --- -1 DZE'\'lCZYNA z gotowaniem potrz3bna od . ' . !.I 'i 
lentowyml „0 szalek nocnych 8 s al d 1 PRYWATNIE kupię tokarnię do zelaza prze- . -tn1a 22 listopada rb • ..., zala.t~.vanych lro-

' ~ • z o U- • 1 dł 1 t 1 151 25 d d 15 17 zc:raz. Wururikl do'-re. Zglcszenra St. Tegl, 
brań oraz 12 stolików bez szullaC: w biurze I erę na · m. e · - • w go z. 0 -;; · Lódź, Piotrkowska 35_ Sklep. ais? pertach z napisem „Oferta na przebudową 
Dyrekcji Hoteli Miejskich do dnia 22 listo- . 0? I I yc.~crży na warsztaty rzemieślnicze'•. 
pada 1946 roku, godz. 19-eJ. I 0 ,ZDOBY choln~owe, . duzy wybór, po:cca 1111!!11 Zagubione dokumenty 11111111 Otwatcie ofert nastąpi w tym samym 

Otwarcie o!erl nastąpi w t'"" samym VI ytwórnia ozdo_b cho:,1kowych W ólczcrrnka d . d 10 30 • 
· • •·• 234 h t 9203 '"" • · · I niu 0 go z. · • dniu o godz. li w biurze DyrekcJI Hoteli a - ceny ur owe. _ , .,„!l.J!.DZ?Oł!O dowod rep::xtncrcy1ny PUR, me- ., 
Miejskich. I DO SPRZl"DANIA domek z ogrodem owoce- hy:tę ślubnq, zaświa1czenie pracy, kartę wy- Szczego.ow:e lnlormacfe oraz ślepe kosz-

Dyrekcja Hoteli Mlefi:klch zastrzega sobie wym w Nowym Złotnie. Wiadomość 11-go mi~mnq omz fotogrcrlie pamiątkowe Sza!ań- j torysy w ceme zł. SD~ otrzymać można w blu 
prawo wyboru oferenta, Jak równie:! unie- 1 Listopada 23 m. Il. 9209 Eki Czcs'aw' Limanowskizgo 23. Zwrot za rze Dyrekcji Hoteli V11eJsldch w t.odzl, ul. Na-

'Waźnlenla przetargu bez pcdanla powodów ' Pt.YTY PATEFONOWE - stare i polamcme 
11 wynagrodzenizm. 9152 rutowicza 38. 

l ponoszenia jakich!i::ilwlek z tego lylulu od- I l: "puj.ę. - s~'ze.dcrję, - zamieniam. Andrzeja Z.11.GUBIOY.m kartę odzie.żową na ~azw. Bucz ł Wadium przetargowe - zgodnie z prze-
llZkodowań. 130, __ rog_ G_d~sk1ej. . 8?5~ · kawska Władysława, S1erakowsk1ego 3~-:-4 . pisaml _ wynosi 3 proc. sumy oferowane! 

ł.ódź, dnia 7 llstop~da 1946 r. t.Ożitr. polowe, kle: zc.zyny, krzesła. lyzk1 I 99 i winno być wpłacone do Komunalne) Ka11y 
Dyrekcja lł.;ltell Mlesklch w ł.odzl 1 wałl:i, pałki, Poludni,1wa 6 - ceny hurtowe I ZGUBIONO palcówkę, 2 leg. tramwajowe, Oszczsdnoścl m Łodzi na konto Nr 190 Dy-

9243 851 ~ kartę oc'zieżową. kwit ner k'.lrtofle, karty żyw rekcJi ·Hoteli Mie)skich, a kwit wpłaty dolq. 
TASMĘ sznurowadłowq w każdej Ilości ku- ! r.ościowe poździc:rnik - listopad, pieniqdze, ć d fe ty OGt.OSZENIE 

ż'arzqd M!ełskl w Łodzi ponownie ogłasza 
publiczny przetarg na urządzenie podtyn­
kowej Instalacji śwletl"lej w budynku szkoły 
przy ul!c~· Rybnej '?1-23. 

Oferty piśmienne, odpowiadające treści 

kosztorysu śłepl'go. naieży składać w Dziale 
Technicznym, Ptotrkn~ka 64, I piętro, pokój 
nr 5, do dnia 15 lic;tcpada 1946 r-:l~u do go­
dziny 11-ej >N kopercie Z'1mkniętej z n:::rpisem · 
Oferta na wykrnanie nstcr!crc;I świetlnej w 
budynku szko'nym prz·{ ul. Rybnej 2ł·23. 

Szczegółowe inform:xcle oraz ślepy kosz. 
torys za opł:ttą SO zł. "ll!lymać można w Od­
pokój nr 140. Otwarcie ofert na~tąpi w tym 
działe lnsta'crcy!11ym, ul. Piotrkowska 64, II p. 
samym dniu o g<"'d~. !J .ej. 

'l.l''crdium przetargowe, zgodnie z przepi· 
Sami, naJe7v WL'11nri .J. 4 n-t 'C '1 f"'" ,.. ,, O ~ 

rowam~i w Kasie Zarądu Miejskiego, ul. 
Roosevelta lS a kwil dol'łczyć do oferty. 

Z::xrząd Miejski zastrze9a sobie prawo wy 
boru ofert. unieważnienia przetargu be~ po­
dania pcw::du· oraz brama pod uwagą ofert 
tych !Irm, które okcrżq dę dowodem wpła­

cenia Pożyczlri Odbaclrwv lub zaświadcze­

piem o zwolnbniu z "'ll'łaty. 

Łódź, dnia 4 l!stopcj':l 1946 roku. 
Zarząd Miejski w t.odzl 

REDAK TOR NACZELNY: K. BUGUSLAWSKI 

D - 09704 

plę St. Najdek, 6-go Sierpnia 30, !el. 123 80. na nazw. Czapski Władysław, Koprowa 6. czy o o I ' 
92131 

92001 
DyrekcJa Hotell MleJskich zastrzega so. 

KUPUJEMY patdnnv <"'raz plyty gramolono: SirRADZIONO portfel: palcówkę ,dowód o: ble pr.awo wyboru olerenla, fak równlet U• 

we całe I połamane. Melodiofon, 6-go Sizrp- J sobisty polski, kartkę odzieżowq na nazw. nlewaznienia przetargu bez podania powoc 
nia 23. E370 l Nowicka Zofia, Chałubińskiego 33. 9201 dów i ponoszenia iakichkolwiek z tego tytu­

B 11111!1111l11ll1Rl11!lll!l11!l!l!l11ll111;11111łłl1111~1111111!11111111lll!l1 !l~l11!~!11l~l1 ll~llll~llll~li ll~lllllll!l1~~ll ll~IH!lllll11llNll1!l~llll~l11l!Mll1_ 

: WZYWA~Y : 
~ instytucie społeczne, szkoły, rady za~ładowe [IE§ 

: i dyrek~~e fauryk ; 
~ do zorg:mizowanej na swych terenach wśród młodzieży szkolnej §li§ 

~ i pracowników Firm, specjalnej akcji spo!ccrnej zbiórk: z:omu i me- ~ 
_ tali wyznaczon'3j od 25. 10. do 25. 11. 1916 r: rod hasłem: = 
i Złom da że azo · 1 udo 1y k aju: 
3ll Mic.-jslł:a Zbrornica Złemu Nr. 1 ~ 
=== i: ramienia Cent.ali Zfomu w Katowi c<&ch ==-
~ BEliNARD WAL"tOWIAIC Ele 

~ t.ódź, ul. Kilińskiego Nr. 6 te 1. 184-·18 ~ 
§Ił§ Punkty Zbiorcze;: ae 
~ Kilińskiego 6, P-.>morska 27, Franciszkańska 41, Rzgowska 57: Ele 

•·1~1111~11111111111111111111111111111111111lllł11111111111111111111 1~1111~1111~1111~1111~111:~1111~1n1m11mm1111111111111~1111~1111~111111111111~111111111111111n1111 -

Adres Redakc-i1 r A::lrn.rn5fracji: Lódź. Piotr:~~w•ka IO~a. Te'elony: 129·13, 137.47. 
Redaktor przy 1mu je codz:enn·e od ~odz Iii- Hl. t~I. 112.60 

łi. odszkodowań. 

t.ódź, dnia 7 listopada 1946 r. 

Dyrekc)a Hoteli Mle)sklch w ioClzl 
9244 

OGŁOSZENIE 

Zakład Oczyszczania Miasta zal!upl: 

I} 1 prostownik do ładowania akumul:rto• 
rów do 40 volt; 

2) l kompresor do pompowania opon U 
- 15 atm. 

3) 20 tarczy-felg rozm. 9'i'S - 20 (otwo; 
rów C). 

Zg1oszenla należy kierować do Zakladd 
Oczyszczania Miasta, Łódź, ul. Łagiewn!ck4 
Nr 63. .,.. ""' 

Łódź, dnia 5 llstopooa 1946 roteli. 

' Zakład Ociyuczan!a Mia~ 
9107 

Wydaw:a· Spółdzielnia WyJawnicza 
„EXPRESS li USllWWA~Y"' 

~~---------~--------------~~ 
DZ 1 AL om CJSZFN· P1olrkc-wska IO'la. - c„ny ogłvszeń; Drobne - za wy1 ai p_elil:iwy poza tekstem - 5 zi lane ogloszę_oia za milimetr-szpaltę poza tekstem il ~. 

W numerach· ~edz.ieloy_ch i św1ąteczo.v_cb - 50 ,P.roc. drozej., ~dbito Yl drukaim L. L w_ ł..Mi.. Zwfrkl Ji 

{ 
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